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Uroczysta • z posi.edzenia Rady Bezpieczeństwa ~ sesJa 
FJN 

~ ...... , ...... Delegaci Francji i Anglii ~ 
' ' . ! Dziś. 25 maja o godz. 10 

rozJ)()CZnie się w sali k<llllfe
rencyjnej l'rezydium RN 
przy ul. Piotrkowskiej 104 -
uroczysta. sesja Lódzki~go 

usiłuią zbagatelizować agresywne działania 
lotnictwa USA 

lfomitetu FJN, poswięoona. NOWY JORK (PAP). - PO!Siie-
inaugu!acjj obehodów Ty- drenie Rady Bezpiteezeństwa, 
siącleci';j k b d 'd poświęcone rozpatrz;e.ni.u sprawy 

Porzą, e 0 ra. . prz~':Vl u- a.gr€sji p.rz.eciwko Związkowi Ra 
.ie rP.f.E"rat ok<>hcz~<>s!ll~• dzi.eckiemu zie strany amery!ka1\.-
dyskusJe ?'l'az P6dJ_ecie u- sikiego lotnictwa, rozpoczęło się 
chwafy . o in~ugura5J1 obch-o- we wtorek od pr:uemówienia sta-
du Tys1ąclecia Panstwa Pol- kgo repreren.ta.nta Francji w 
skiego!>- l r NZ B da B ·d · · d ~\' ramach te· .. odb _ u1 , era.r . . era.r osw1a. -

e s'ę rówi · -~ ses,ii ę czyt że del.agacJa fran~uska Ill€ 
dz! ' . uez sz~reg uro- aprobuje projektu r€zolucji zglo 
~st<>śc1 na tereme m. Lo- szoI11ej · ]'.l'l"Z;ez ZwiąZRk Radzi-reki · I i d_owodzl!, że szpiegow~ki.e lot;' _„ ................ _______ ,,ru.e miały na oelu wprowadZ)e-

,,To, czego dokonali Polacy, 

jest wprost nte do wiary'' 

Relacja dziennikarza z USA 

nia zmiacri" w ukształtowanej na 
'wiecie &yiuacji. Berard st.a'l'ał 
&ię zbagat-c..Jizować szpiegowską 
akcję samo.lotu „U-2" i zrzucić 
odpowiedzialność za niedojście 
do skutku konferencji paryskiej 
na Zwią.2',ek Radziecki. 

Prrodstawiciel Fra.ncji poparł 
tezę am-e[·ykańską. że dzialal
r ~.ść wyWia.dowcza jest pow
sz,echn i.e praktylmwa1na, i 
utrzymywał. że faikty przytoczo
ne pr:ziez ZSRR nie stanowią 
a.któw agr€<;,ji w rozumieniu 
Karty NZ czy norm prawa mię
dzynar()dowe;;o. Niem.niej jed
na.k uważa on, że „dzlataLno.ść 
wywiadowcza jest godna ubok
wamia i można uznać, że zawie
ra ona w sobti.-e mom-e:nt i.ng-er€n
cji w wewnękzne spra:wy iintll>e
go pań&twa''. 

~OWY .JORK (PAP). - Dzi€n 
nil>: a!TM'rykań.ski „Chrhst!a'Tl Scien 
ce Monitw" zam ieścil drugi z 
i;._rii artykulów .<>weg'> kor€>Ś.'!Xl'Il
denta Em.e.:>t.a Pi..~ko, w ktÓry:m 
wyra7..a .St<) on z duż~·m uzna
r.•etn o odbudowie War.'l.Z<lwY. 

Z ramienia Wi-elkiej Brytanij 
priemaiwiat Piersom Dixo;n, któ
ry zwróc.il się pod adl!'&em 
Zwią.ziku Radzieckiego z a.p.el-em 

dziecko z łatwo.ścią mogłoby po- o podjęcie wspólnych st.aTań w 
li.c.-zyć n.ie z: .ijnowa.ne domy. edu znale.zienia trwaJych r<>Z>wią 

Piszą.c da.i-ej o odl>udowie War zań problemów międzyna.rodo
·""'.a.wy i iITT<nych mi.a.51: aut<l!r aJ:ty wych. Rzą,d l>rytyjski - jaik 
kuJ.u .s.twil5l'dza, i.ż często &ą om.€ 00.wiadczyl Dixon - j.c~.st zdecy
teraz ladiniej.s:re, ni·Ż da.wniej. i dowany uczy1I1·ić ws.zystko, a.ż,eby 
podkreśla za.krojone na szeroką i~poczę1e w tym kierunku kro 
skaJę projekty dalszej r:oz;budo-

1 

kl ~owić i możl.iiwie przyśpi,e
wy zarówno Wa•rszawy. Jak Wro szyc. 

To. cLf'go dokonali tu .Polacy 
,,. c1<1g-t1 o..;r.a.t.n1cil 15 lat - i to 
n e tylko_ w stolicy - p'sz,e E. 
p;,,ko .- .1-e.;.t Wp<!'c.;;.t nioe do wia
rY •W1dz1a.km to mia.s:o trzvnaś 
cie lat t'l'mu, kiedy było j€d:nym 
„.:.:Jk1m rumowiskiem. O.S.'em
dz;:C61ąt p!ęć prornnt domów 

da.wia, Pozma111ia i i.nnyoh miast Pz:z.ed~·a.wid_el •W. Bryhmi.i 
polsl;:,ich. uwaza, ze m1.ru!Ster Gromyko do-

Haniebne stanowisko Bundestagu 
J._J<l?"l'ał<) s~.ę wówczas w gru

~cn i choc:a.~ g l0wn•e uli<.~ b~·ly 
JU.Z oczysZ<'7/>ne, o5m:oJ-etn:e Zbrodniarze wojenni 
Po hurat.ranie 
gradobicie 

nie bt;dą ścigani w NRF! 

na Rzeszowszczyźnie 
JtZESZO.W (PAP). - Ledwie rori 

pocz,ęła "''e liliwi<lacja. skuHtó-w 
pot•tne.~o huraganu, a już n<>wa 
kieska spad.la na Rzes-zowszczy
znę. W nocy z 23 n.a 24 i>m. s-za
lalll tli burza po1ąc7..on.a z grad-0-
bił J„m~ ktora spowodo.wała znacz 
n~ znis?-rzcnia pnede wszystkim 
'" pBw1atach Ropczyce i Strzy-
2ów. 

Wg pierww.ych me-ldU'.ll•ków w 
rt'Jonle Ropczyc znis-zc-„>ne zosta
ły :i:a.slewy na terenie 3 gromad 
w ok. 1.00~. gwpodarstw, za.4 w 
pow. Strzyzow w <>k. 2 tys. gospo 
dars~w na.. terenie 2 gromad. Po
nadto p<>tęzne ulewy spowod<>wa
ł~· tu g\\·attown:v przybór wód w 
rzekar.h. w re7.t~lta cie czego zala
nt zostały sl'tk1 hektarów pól. 

tnewny deszcz poglębU dotkli
we SJtratv poniesione z p.owoou 
huraganu, • 

BONN (PAP). - Bundestag 
odrzucił we wtorek wniesiony 
przez grupę parlamentarną par
tii socjaldemokratycznej pro
jekt ustawy odraczającej ter
min V.')'gaśnięcia prawa ściga
ni a zbrodni z okresu hitlerow
skiego. J-.k wiadomo, przestęp
stwa określane w kodeksie mia
nem zbrodni (a z tego paragra
fu odpowiadali, nieliczni zresz
tą, pociągani w NRF do odpo
wiedzialności przestępcy wojen
ni) ulegają przedawnieniu w 
pierwszej połowie tego roku, 
natomiast przestępstwa określa
ne w kodeksie jako mord - w 
pierwszej połowie roku 196~. 
Oznacza to w praktyce, że w 
najbliższej już przyszłości nie 
będr.ie można ścigać hitlerow
skich zbrodniarzy wojennych i 
że ujdą oni zas!użonej kary. 

SPD uzasiadnia swój piroj~'d 
ustawy tym, iż Republika Fe-'.lE;-

OWY SOJUSZNIK 
CZŁOWIEKA 

N.a;f-wlększym dobrem <'zlfl'Wie
ka Jest praca - mówią jedni. 
Na.jwlekS?:ym dobrem człowieka. 
(jest zdrowie - mÓ\\•ią inni. Ra
cje maj!\ i jedni i dn1d7-y. Pn,y 
czym P<Hl l>Oj<;ciem zdrowie nie 
na.leźY l'f)'l,Umieć w~·łącznie dys
pc-zycji fi7.YcT.nych, które w po
pula~n~ ujęciu 7.na.ue są pod 
okrt>slen~e!11. „~drowy jak rydz". 

Xa d"Z1s1_eJsze P-Gjęcie zdrowia. 
gkladaJl\ su: także uwzględniane 
eora.z silnie.i elementy 2.drowia. 
psychicznego. Post.ępuj~y rorz
WóJ 'echniki, mechanizacja. i 
aut.omat~ia.. ZYcia stwa.rza,ią 
warunki, w któirych n&s1: delikat 
n,.- i czuły system nenv<>wy nie 
nadąża c:ięsto 1.a J:vm. C-O stwa
rzam~· i do c.;ego. musimy sit: 
szybko dosto&owac. 

da.n.I.a ustro.iowe „popycha.ją" 
n.as w kierunku eocaz sprawniej 
szego, CO/raz szybszego j bogatsze 
go w formy, bard?..iej „myślące
go" działa.ni.a.,. wydajniejszej pra
cy. ,Ja.k pogodzić to wszystko, pa 
m!ętaJąc <> naczelnym haśle, to
warzyszącym naszym J><>t.-'Zyna
n.!om: w imit: dobra. C'Zlowieka.. 

Nie la.da to sztuka i nie lada za 
da .-! ~ dla. o-gromneg<> sztabu nau 
kowców, rekrutujących się z róż 
nyeh d·ziedzin wiedzy soojol1r 
/,!Iii, ekonomii, posychol-ogii i in. 
Wszystko staJe się współ?.a.łeżne, 
n·c nic występuje samodzielnie, 
wią.żt> się w nicrmerwalny ciąg 
i d?Jia.lać musi komplekwwo. 

N a.d 7.-espoleniem tego d:i'Jała
ria, n.ad naukowym <>pr&e-0wa
Piem metod prmv.a..dzących czło

Stą.d biorą J>OC'Z'łłek. nowe kie w' eka. najmądrzejszą i naj
nmki nauk socjol?gic~n~ch i prmtszą drogą do wysokich 
psychologicznych, sta.wtaJa,cych I osiągnięć, pracują usilnie dwa. to 
sobie za za.da.nie wYi>raoowanie wa.rzystwa naukowe: P<>lskie To 
właściwyob metod prowadzenia. warzystw<> Higieny Psychiczne.i i 
ezł-owieka pnez la.bir~ty no- l'owa.nystw<> Naukqwe Orga.ni
wych bodźcó,v. poma,ga.ni.a mu w uteji j Kierowni1'twa. Wynikiem 
pokonywaniu tnulności, ła~odz~ ł·c.' współpracy kierowanej przez 
nia. dodaJ.ltoW)lcb wstrząsow 1 PAN, a ws]Xlmaganej przez sze
n'rzymywania stałego J>G'.Ziomu reg instytu'ów naukowo - ba
rl'ownowa!!'i w wykonywaniu za- dawm:yeh i zainterewwanych in
d'lń prooukcy,inych i sp<>leez
nyoh. I Die 'ylko. Postęp i za.-

ralna może znaleźć się w be>r
dzo „niekorzystnej sytuacji", 
Jeśli pozwoli. by sprawcy nn
sowych morderstw cieszyli się 
wolnością i uniknęli kary. 
Rzecznik SPD dr Menzel argu
mentowat, że wielu zbrodni'l
rzy znajduje się jeszcze na wo! 
ności, że wiele zbrodni nie :w
stało jeszcze ujawnionych. 
Wspomnia! on przy tym o a
resztowaniu Eichmanna w Izra
elu. 

................ -........................ , __ ~ 
Jutro spotkanie 
przy Naszym 
Telefonie 
Usługowym 

303-04 
Jutro, tj. w ezwał'tek, 26 

bm. w gild'z. 1s-11.3o oolM:
dzie się kolejne spotkande z 
Ozyitelinikarni pm,y Nas-zym 
Teleton·ie U.sługowym 303-0,1. 
Będozie ono poo,ś~cone pro· 
blemom gosl>Oda.xiki komu
nalnej l.,od7,i, 

Na pyta.ni.a. C?.ytelników 
do~~ spraw zwią.7.anyeh I 
z -zoopatrzenieim miasta. w 
~dę, l'(Y.<CSl7.erzeni-er11 sieci 
kana.li'l:3.cyjnej, zagadnienia
mi komunitk.acji miejski"j· 
stanem i perspektywą :roo.
woju pralnio~wa uLSłu~ego, 

~ 
pia.nami ulepsozenia na.wi-erz
ch:nii 100.?Jki~h ulic <>rarz o
ch'l'Ona zieleni i ?:więkS'Zt'-

1 
nfom oooza.ru terenów zie.l&
n:v~h '" naszym mie6cie -
odi1.>11Wiadai będzie 

HENR"ł."K 

~ 
W A8NIEWSIU 

kierownik WydJLia.łu 
Gospodarki Komun?.ineJ 
~ RN m. łAl<lzi. 

~ Redakcja pr<JSi <> uda.wi..- ł ł nie pytań o chara.k.tew..e 11'J'I>- ł 
I blemowym .bądź informa- I 

I
ł ~1= nie w interwen-j 

Pa.miętajeie: 

Jutro, godrz. 16-17.30 
Tel. 303·04 ! 

~~~~~~~~~~~~.'.'.'-

konal „nieco zbyt jaskrawej" 
oceny incydentu z .;;amolotem 
„u-2·', Po<izi€la on zdani€ d€le-
1rata Fra.ncji, że St.a.ny Zj€dno
crmie ni~ dopuściły s!ę aktu 
agr<'IS.ji w &tos.·t.mku do ZSRR. 

DixO'll powi€dział na1;;tęj)'!li•e, 
:· : Zwiamk Radzbecki powini•en 
\W>}')Óldztał.ać w opracowaniu 
projektu porozumi-e-nia w &::>ra
wie za!]:>Ob:eż.enia niespodziewa
nej napaści według koncepcji za 
chodniej, pr:uedst.awionej na kon 
fer€mcji w Genewie. 

Repre:oonta1nt Argentyny pod
kreślił w swym pI·z.emówieniu 
pJ>Sza;nowanie dla norm p~a.wa 
m!ędzyinarodQwego i zasady nie
naru&zania tntegralności teTyto
rialnej każdego pa11stwa. Wyra
ził on również zadowolenie z za
pewn!·eń St.a.nów Zjednocwnych, 
że pm;eloty nad t€rytorium 
ZSRR .. n!e ~dą wznowione". 

Debata t1'1\la. 

M. Tatarkówna-Majkowska 
udaje się na Węgry 

WARSZAWA (PAP). - 25 bm. 
vdaje się na Węgry dekogacja 
Og :•:opolskiego Komitetu Fron
tu Jedności Narodu, która w 
dniach 27 i 28 bm. W€Żmie udzia.ł 
w Zjoeździe Węgierski€go Patrio 
1yczmego Frontu Narodowego w 
Buda]>€.srei€. 

Delegacj l OKF JN prz.ewodni
czy zaistę,pca prnewodni.cząoego 
Rady Pal'l.:.'.wa, wkep.rzewodni
czący OKFJN i wioepre.ze.s NK 
ZSL - Boiles.J.aiw Podedworny. 
a \V j€j sklad wchodzą: Michali
na Tatarkówna -· Majkow.s.ka -
I .s.ekreta·rz KŁ PZPR w Lodzi. 
c:zlon.,,.k OKF.JN om.z Anfoni Li
pii\.ski - &ekretarz Stołecznego 
Kom~ootu FJN. 

NOWY JORK. - Nowe !Ulcho.d
ni~afn"kań<Ltie państwo Togo. 
lttóre w ubiegłym miesiąc.u u.zys
karo nieipodleg!o.ść, dnia 2~ bm. 
21\l\•róciło się formalnie z prośbą o 
przyjęcie do ONZ. 

Rada Be21oieczeńs·twa NZ roz
pabnzy prośb;;; . 

PEKIN. - Ja.I< podaje Agencja 
NO'Wy,eoh Chin. marszaŁe·k Ce€n-r 
pneyjął we wtorek przebywaJąc<0-
i?;o ri wia:ytą w ChRL mamzal
łca Mcintg.omery'eg-0 . Wiecrvoo·em 
Ozen-i wy<ctał ba.nkiet na <.'IZeść 
brytyj-skieig.o g-0.ś.c.ia. 

PHENIAN. - Wedrug doniesień 
z Seu.łu, w porud:nlowej Ko~l w 
dalS!?.y1rn cią.gu odbywają się straj
ki studentów i ucuii&w. lctórzy 
domagają się demo•kratya:acji 
S7Jko.Jnictwa. Str•jki objęły do·tych 
czais 230 u.czebni w kraju. W wie
lu wypadtkach st•udenei żą,ctają ttS'U 
n)~ia lisyn1na•nO'WFłk~e·h profeso· 
rów a: untwe.rsytetów i su.kół. 

Pn:1Jb1,ili na uroc-:ystość XV -lecia UŁ goście (od l<'1ce i l: ł 
p1of . M. Slefanowsb - re /,·t o r A:VI. prof. M. Klim ek ~ 
- rektor PL, prof. St. Tu· ski - rektor UW. prof. <;f, 
Gr:ybowski - rektor UJ. pro}. Z. Krarzl;ie1cicz 
pro11kktor UW, prof. Z. Li l1C'rn - dzie/;an Wydz. Filo- ..; 

' logic::;nego UW. " 

Przewodniczący 
Prezydium RN 
m. t Łodzi F. 
Kaźmierczak de 
k,oruje J.M. Re
ktora UL prof. 
dr A. Szpunnrn 
Krzyżem K.o
man,dorskim Or
deru Odrodze-

nia Polski. 

! 
! 
ł 

! 
' : 

i 
Prof. ''· w. Do- I 
roszewski w mo :
mencie uroczys- , 
tości nadau.:a•1ia 
mu tyt.ulu dok- Jo 
tora honorts c1u " 
sa Uniwersytetu ł 

Lód''"·'· I 

Widok ogólny nowej auli Uniwersytetu Łód:::kiego w 
czasie uroczystości XV-lecia UŁ. ł 

_ Foto: L. Olejniczak ~ .... ............ , .... , .... ~ ................ , ........ _, __ .... __ .... __ .... __ _ 
Jubileusz Uniwersytetu Łódzkiego 

Sw.i~to Uni·wersytetu jt\!oit zawsze jakimś ba.rdzo WLl"ll~ 
mają.cym momentem. Dostojeństw<> nauki spla.ia. się iu 
z mł-Odości.a,. 

\ Wt"Wl'a.js7.a uroczystość 15-lecia Uniwenoytetu Ló.dzkiego 
·była na.1m1.~ piękina.. W'Zr'11&zająca. I malownkiza. Na. 
długo przed ll'O<l'riną rt aula Biblioteki Uniwersyteckiej 
u-częła wypc.łnfać się tłumem młodl;ieży I~ z · Uni
wensytaem zwiąiza.nych. 

Nowoczesne wnętrze auli z 
pięknymi malowidlanti, uzn
,pelniJy aktua.lne dekoracje. Na 
białym tle wymalowane litery: 
„15-lecie Uni•wersytelu Lódz
~iego"' i obok - koloirowe 
wiszące tablice z nazwa.mi po
srezególnych jego wydzialów. 

LicZ1I1Je zebrani studenci 1 
go.ście w.~tają . Na saJę wkra
C!ia grupa rektorów i ~ofe
sorów. Rektorzy wyiszych 
uczelni Lodzi i ii!lilych miast 
un;wersyiookich, we W\!:lpania
l~h gronostajowych pla.sz
czaoh i złotych łańcuchach. 
Togi i bkety granatowe, ~e
Illl!lO i jasn<>-zielone, czerwone 
i nieb;eskie, sprawiają, że w 
tej W\Slp<J n.i.alej gru.pie !rudITTo 
poZl!lać Zil1an€ tiwarze pt'OfEEll.>
rów :i. w.Y'Clhow~, 

Na piet'W\SIZYm planie w oto
czeniu d•wóeth ptJ."O'rektor<>w i 
dwóc!h dziekanów zasiada rek· 
tor Uniwersyretu Lódzkiego. 
z tyfa senat akademicki, z 
praiwej strony rek;torzy mny.~h 
uczelni. ' 
Uroczystość rozpoczyna prze

mówienie J. M. rektora ur. 
J)l'Of. dr A. Szpunara, kt6ry 
w imieniu Uniwersytetu Lódz
kiego wi·ta przyoylyCh na ob
chody XV-lecia, zw.raC<ijąc .\J.i~ 
na wstępie do wiceministra 
Sllkolnictiwa wyższego Eugel':li 
KrllBtlOwskłej. Rektor )X'zypo
mima, że wl~e wi~irusrer 
KraS9Cl'WSka 5 lat temu kladla 
kamień węg.ielny pod budowę 
Bibl!i.oteki Un-l\1.'er.syteoki"2'j, w 
której dizif§ o:c1by.waj~_ Bię _ob- _ 
ooody_.x~-lriiciia., 

Następnie rektor wita prz7-
bylyoh na uroczyistotić J. M. 
rektora Unk.versytetu War
szawskiego p.rof. St. Tursk;e
g;o i towanyszącą mu delega
cję, J. M. rektora Uniw€rsy
tetu Ja.gielloilskiego prof. st. 
Grzybowskiego, J. M. rektora 
Politechniki. Łódzkiej prof, 
M. Klimka. J. M, rekY•'"a 
Akademi.i Medycznej prof. M. 
Stefav.vskieigo oraz i:rrze<i
stawic1ela Polskiej Akademii 
Nauk pr<;>f. St. Arnolda. 

Z kolei rokfor zwraca i;ię 7.e 
słowa.mi powitania do I se
k,reta.r~ KL PZPR M. Ta.tar
kówny-Ma.JkowSk.iej or~ do 
prz.ewodnic:zą~o Prez. RN 
m. 1..odzi E. Ka.i.tnieł'tlzaka, 

Na uroczystość przybyli tak
że liczn.ie prziedstawic:ele 
wJadz terenowych i pa.r(yjnych. 
rektorzy pozoc..itałych wy:i'...szych 
uczelni łódzkich, prof€.S<>rOIĄ•'e, 
młodzież i pra<"Owmcy Uni· 
wers)"tetu Lód:zkiego. 

„Chwiila. którą dziś przeży
wamy, na>"traj.a do zastatno
wien:a się 11ad rolą, ja.ką On.i.· 



Nowy so~usznik 
człowieka 

Jubileusz Uniwersytetu Lódzkiego Po n zjeździe 
(Dokońorenie ze str. 1) gleb;e rodzi 111ie :zrnane dotąd twil!la Krzyżem Oficerskim Or- Ki er u n k •. 

. płody, przeobraża rewolucyjne deru Odrodzenia Polski za działania 
(Dokończenie ze str. 1) 

wersytet pel:ni w nas·zym m·e- robotnicze mia.sto" - oto fra- dzialalno.ść s:polec.zną w radach 
:~~~ ;ó:.~al~~<l~:d~jąp~eruV:t gment z przemówienia wioe- kn;:_wrode.owyah i ooiągnię.cia nau-
rektora UL. który nasl~)pnie mini.ster Kras.sowskiej, która ~ 

Kl ZMS tematem obrad Plenum 
sfvhtcjł, jest dzisiejsza konferen 
cja. naukowa. na temat big'ieny 
psychicznej pracy wstępny 
krok do skonstruowania prak
tycznych podstaw i kryteriów 
na użytek przemysłowych za.kia. 
dów pracy i instytueji zatrudn.ia. 
.i;\cvch wielotysięe7.ną armię pra. 
ec·wników, kobięt i mężczyzn w 
różuym wieku, różnego poehodze 
11h socjalnego, różnej indy
widualności, różnych walorów 
os.obis~ych I różnych warunków 
życia. 

Tę zbiorowość ludzką trzeba 
l>OZ·•ać z dwóch punktów widze
nia: wpływu pracy na zdrowie 
psyc hiC'7'lle i wpływu zdrowia. 
psychicznego na. wydajność pra
cy. Praktycznym aspektem wspól 
dzigJania w tym kierunku będzie 
pomoc przedsiębiorstwom we 
\'\•laściwym kwalil'ikowaniu lu
dzi w myśl za.sady: właściwy 
człowiek na właściwym miejscu. 

Dzisiejsza konferencja jest wy 
darzeniem bardzo ciekawym i 
jej przebieg śledzić będziemy z 
w!elkim zainteresowaniem. Psy
chologią pra.cy za.jmowa.liśmy 
się niedawno w dwóch a.riyku
łach wyjaśniających jej istotę i 
przedmiot bada1i oraz cel dzia
bnia. Nie mniej ciekawe będą 
temaiy: higiena psychiczna pra
cy i jej zeslawienie z medycyną 
przemysłową. Ta ostatnia. wy
odt·ębnia się od niedawna w spe
cyficzną gałąź wiedzy medycz
nej, czerpiącą 'doświa.dC"„enia do 

w .swoim przemówienitt poru- na z.akońozenie zlożyta na ręce 
sza takż.e sprawy z,wiązane z senatu uniwersylookiego s"r
historia i rozwojem uczelni. dec7..ne gratulacje w imien;u 
pnY'!J-Ol!Tlina działalność p-0- Mi·nislerstwa Szkolnictwa V•/yż-
pnednioh rektorów UL. pod- &ze~o. 
kre.śla szybki rozwój Uniwer- W dalszym ciągu uroczy610-
sytetu po ro~u 1955, co cha- ści przewodniczący Prezy<linm 
ra,kleryzowato s:ę m. in. z.de- RN rn . Lodzi - E. Kaźm:0r
cydowanym wzr<X•,tem i)o.c:ci czak dekoruje J. M. rektora 
prac na.ukowyoh i kon\al<tćw UL prof. 'dir A. Sz,punara 
między·narodowyoh, przytacza Krzyżem Komandorskim Or
szere.g danych wskazt:,iący<>h deru Odrodze1nia Polski :z.a 
:na to, że z.alożony przro 15 dz'alalność :naukową i organi
]aty Uniwersytet w Lodzi zclo- zacyjną oraz prof. <lF J . Li
lal zr<lG•nąć się nierozerwalnie 
~ł! środo;V':i~i;k1<-'m s\v1"\jego mia
sta i stać się pod każO.ym 
wzgle;dem 'i w pebym znacze
niu 1ego ~Iowa - Umwe.-sy~ 

rolna 
„•r.a Lódz;kin1 W 

„Budujemy un;wer.sytet so
cjalistyczny, uniwersylet._s'l
ny, kl&ry mu 0 i dy;opon0wać 
doskcn~Ja kadrą naukową. 
Coraz więcej l!laszych praco>v
ników nauk.owych re~truluje 
się z wyc:'~w„nków Umvver
syte. u Łódzkiego" - kończy 
rektor swoje przemówien'e. 

Reforma 
Iraku 

Na.;;lępillie zwraca s>ię do 
uczestników uroczy,stośd wi
ceminis!.el!' ezikolnictwa wyż
szego - Eugenia Kras.sowska. 

,.Dz'.siejsza uroczystość 
święto Uniwersyletu Łódzkie
go i święto calej Lo·dzi - jest 
jednym z wielu dowodów, ie 
ziarno nauki zasiiane 'na nowej 

BĄ..GDAD (PAP). Radio 
baP"dadZJkie podaje, że w poni.e
dzi a.łek 761 rodzinom chloP'skim 
przydzielono ziemię, która po
prrednio naJ.eżala do rodzi:ny 
król.e-wis.loiej. Ogólem po:Jzielo:no 
wśród chłopów okolo 3.800 ha. 
PO\Szicz.iegó.Lne d zialki wy nosiły 
4,5-5 ha. Radio bagdadzki.e pod
klreśla, że ziemia ta należy do 
najurode.aj:niejs.z.ej w całym kra
ju. 

Wlaq'7,e ira>Ckie postamO'Wlly 
utworzyć również 10 nowo-
~smych, wrorowych go.spo-
da.mtw wiejskich. 

dociekań naukowych z bogatego Poszlaki· 1 dowody 
materia.lu codziennej praktyki , 
przemysłowej staje się potęż-

~i;~i::;!io!e1!a.~l~r::.;vh z:~:~~~ u zn a ny winnym zabójstw a 
Zasięg lej działania. staje się 

oora.z bardziej róźno()ol·odny i bo- EDWARD o LEJ N I K ga.ty, zróżnicowany na. określone . 
zawody, grupy i środowiska. 

Stąd pmvstała konieczność zrewi skazany na dożywotnt"e 
dowania programu studiów me- więzienie 
dycznych i opracowania. projek- NiewątpLiJw;e trillldine nie
t·· ich ri:fonny. Ż~c~e ~boga.ca zwykle odpowriedlzi'.al;ne zadanie 
nau~e I zą~ od meJ wiedzy na. staio pr>zed po.sizerz,onym kom
r~dzrnnny uzytek. I w tym tkwi pletem Bądu · Wojewód:ZJki~go 
siła postępu. dla. rn. Łodzi, który w trr.oec:h 
Witając dzisiejszą konferenc.ię kolej•Thych c!Jniach ro21palrywal 

naukowców, życzymy tradycyj- spra.wę przeci.wko. J>:diwa·!'drJowi 
nym zwyczajem owocnych obrad OleJn11lmWJ. Osikarz,ony o prze 
i P1}wodzenia w trudnych zamie- st~ps(Mro :z: a,vt. ll2.'i § l . KK, a 
1'7.enfach, których celem jest w11~ o ni~~c-1.ęzszą zbr<J<linnę. zbro 
uła.twieni-e życia człowiekowi. dmę zaboJs•twa. O!eJ1niik. b>ro;ru:ł 

się bra1k.1em dow>O<low wi:ny. 11-
z. TAR. siłudąc odw•rócić od .siebie pr-?-<~ 

--------------- maw:iająoe pt'Z€OiJw1ko niemu po-
szila.~. 

rnalWliających za teozą oskari.y
ciela. że Olejnik pokłócQny z 
Ka.rudą., p•orz,ba.wił ,ją przytom
ności uderzenem butelka P<> pi
wie w głowę, a następnfo nie
przytomną wyrzucił przez okno. 

Za tezą tą pirzemaiwia.ły i 
il!lille arr;giumernty. P1·zede wszy.sit 
kim zaś zeznanie złożone przez 
samą Stefanii: Ka.ndę, która 
znnaa:la dio·p!·ero w ponad dwa 
miesiące po zamachu dolootna
nym na jej zyc1ie. 

z kolei >proceklor UL pr-0f. 
dr. n. Zablooki odczytuje list 
nadesłany w związku z uro
czystością przez prezesa Pol
skiej Akademii Nauk i jedne
go z poprzednich rektor<iw 
UL - prof. dr T. Kotarbi!l
skiego ora.z depe~zę s.ckretarza 
generalnego Po1s.kiej Alrn<lemii 
Nauk prof. H. Jablońskiego . 
Następuje teraz kulminacyj

ny punkt ur<K:zyslości - i•a
dai!t'.e godności <lo~clora hono
ri,9 causa UL ptiofesoi'owi zwy-

,czajnemu Uni!wersyletu War
szawS1k'.ego i członkowi rzeczy
wiistemu Polskiej Aka<lemii 
Nau1k - prof. dr Witoldowi 
Dol'oszewskiemu. Jego sylwet
kę, jako z,nakomi.tego uczone
go na skalę światową i wy
bitnego huma.nisty, charakte
a:yzuje wstępnie prof. dr Sz~,u
na.r, udzielając nas1lęp•nie gło
su· dz'ekanowi. wydzia·lu filo 
logie.zn.ego UL proi. d>r St. 
n:awynowi, który omawia zna
czenie dziafalno.śc.i nauikowej 
prof. dr WH>OJda Do·r-OS?.>C"W
sldego. Z kolei szczegółowa 
charakterystykę :prac mrn~:o
wych .przyszlego doktora h. c. 
pr-zeprowa<lza prorektor UL 
prof. dr Stefan Hrabec, który 
następnie, tradycyj1nym zwy
czajem dz'erżąc w ręku du
żych rozmiarów dyplom, od
czy ~uje treść ak!tu. 

Swoje piękne przemów·ier,\e 
po otrzymaniu tytułu doktora 
h. c . prof. Dorosze.wski 7..<t

cząl i skończył wyra.za~i 
wdzięc:mooci dla Uniwersytetu 
Łódzkiego za t.:;uk zasz;czyt•ne 
wyróżnienie. W pnzemówieniu 
nakreślil O'Il sylwetki swoich 
nauczy.c'.eli, kitórym wiele zn
wd21ięcza. • • • 

W godzinach ;popoludniowych 
uczestnicy ob0hodów XV-le
cia Uno·wersytetu Lód.z!kiego 
wzięli udział w otwarciu wv
slawy obrazującej 15-let:ni do
robek naukowy · UL, oraz w 
uro::zyst·ości promocji dokt.:J<r
ski0h. Promocije te objęly '.!5 
pracowni:ków nauk9Wych UL, 
którzy zakońc.zyli swoje prze
wody doktoMkie od d~1ia 5.XI. 
19;>6 r., t. zn. od wejścia w ży
cie nowej UiStawy o szkołach 
wy7.szycih, 

Irena Dryłl 
.Julian Brys111 

Wczorajsze Plenum KL ZMS 
poświęcone było omówien'u 
programu <J.zialania łódzkiej or
ganizacji po II Zjeźdz:e. Pro~ 
gram ten, wy.nikający z obrad 
i lli.<hwaly zjaZidu, prwds(awil 
zebranym sekretar-.t KL Zi'<lS 
Ignacy Gajewski. Szczególną u
wagę zwrócono w nlm na pro
blemy wychowa.ni.a, ośw!aty 
oraz kS'ztalcenia ideologicznego 
czlonków organizacji. Sekre'.arz 
Gajewski proponował również 
zebranym przyjęcie do re.al'za
cji ba.sla: „Każdy ozlonek Z:YLS 
bierze udziat w społecznym po
rz.ądkowailliU m. Lodzi". Każe.a 
grupa działania - stwierdzi! 
mówca - winna w czynie s]J'O
teoznym zająć się po~ządkowa
n.iem terenu wokół swego z::i
kładu pracy lub woikól miejsca 
zamieszkania. 
Przemawiają-cy z kolei kier. 

Wydz. S:zik-0łenia. n:c ZMS Wło
dzimierz Gierłowski zwrócił u
wagę na olbrzymią rolę szkf)
lenia ideologicznego w wycho
wa.niu świad<Jmych celów i za
dań czlomków organizacjl. Z 
wielkim naciskiem mówił on 
również o przestrczeganiu sta~u
towego sposobu przyjmo.wania 
,nowych członków związku. 

Czlonkowie plenum pracu'.ą
C'Y w ZPW im. Gwardii Lud1,
wej przynieśli na obrady dwa 
zobowiązania przedzlotowe: 
grupy działa.ni.a cddzialu przy
gotowa.wczego. która zobow'::i
zuje się do chwili zakończer.!a 
Zlotu Grunwaldzk'ego przesor
tować po godzinach pracy 50 
skrzyi'1 cewek oraz grupy z 
przędzami wózkowej tegoż za
kladu, która zobowiązała się 
obniżyć o 0,5 proc. ilość od.
padoków w stoounku do ilosci 
planowal!lej. 

W dalszej 
kretarz KL ZMS Sta.njsl:tw Jeż 
zapoz.inal zebrnnych z aktualną 
sytuacją • międzynarodową, po 
CZY'ffi, w ostatnim. punkcie po
rządku dzierunego, dodwnano i 
zatwierdzono zmiany w skła
dzie ;plenum zwalniając 
reeih cz:l:Olll>ków - dwóch z po
wodu przeniesienia z Lodzi i 
dwóDh, kit.órzy nie wyrażali chę
ci uczestniczenia w praca·ch 
plenum. Na ich miejsce do
kooptowano nowych oz;Ionków. 

Obradom plenum p.rzyslu-0hi-

Kto Pomoz• el St~jąc wi~. koosek;.venlnie r„~ 
Pl'ZYJętym JUZ w diru1u moro;!'!'
stwa. stal!lowiskm. do Jwńca pro 

kłop·ołach cesu. nie przyzna! się do popelw nlem.a. za.rzucanego mu aktem 
oska.rżenia. czynu" Powtarzając 

OtM pamiętala ona·, że poza 
nią i OJejruikiem w rniee>Jka,rlfiu 
nie było fadnych innych osól>. 
Ni~'Y też - jak twtlerdiz.iła -
nie nosiła. się z zamiarem sa
rno•bój.stwa. Da.lej z z,e21nań jej wy 
nik:a. że klryitycznego dm.'ia, 30 
pażdiZJiernrllk.a ub. r„ ni,gdrzie nńe 
;prnoując.v. a luibiący wódlkę O
lejrui1k, ponowil swoje żąda.nie 
pieniędrzy i na ' tym tle doo?:lo 
dio kolejl!le.i o.sLre.i awaintury. w 
trakcie któr:ej „.przyjaciel'• ude
rzył ją w glowę bu.tel1ką po pi
wie. W tym mie.i•9Cnl pamilęć 
jej ul'.'Wała się „. przyitomn.o1ć 
odrzysłkafa <l>w!ero na drugi 
d-zień w szipiitaij.u, 

Rejonowa narada 
łódzkiemu ZOO? wielokrotruie swoje rezna:n~ia 

Olejn.iik utrzymywał, że w l~ry
tyazmym momencie spał w 
mieszikainliu swej prrz,yjac'iólki, 
Rtefaruiii Kanitj:y (f.ódź, ulica 
Wojska Polsikiego 9), a nagle 
w}'TW0ny ~ snu spootr:regł, ż~ 
wy p ad l a ana. z olma :zrnaJdu
jąoego s1ię na wy1sok00ci tr.z.eoie

Wcxora•j w łód!Z.klm ZOO z czar 
nej pantery „Nigry" i eenlko,wa
•1ego ojC'a ,..Negr>o" prizysa.ły na 
świat 3 .J<0-cia·ki - s'micZ>ki : 2 
marne 1 jedirl a cenbkoiw a•na. 
Są to naj&nniej.s.ze 0tkazy dra

pieżców ua rynkach eurnpejs.kich. 
z~ azarrui pa.n,ten: placi się np. w 
Holandii ok. 1500 dolarów. go J>iętra. 

JSa&tępn!e - i 10 jui wydiaje 
się oo 11ajmniej dziwne - nie 
int.eresując się looem bhhsikiiej 
mu OSobY. szyboko odda.Ja &ię od 
miejsca wypadlkiu. by - jak u
trzymywa.t ;później - zadzwo
n·ić po pogotowie. Dziś „n1;e 
pamięj;a.' ', crz;y po.g.octowie 10 we
zwał, wi.ad!Omo tylko, że w da.I
szym cuągu nie iruteresiując eię 
stanem Kandy, udał się dJo M0. 

Niestety. radość persc11elu ZOO 
J>O urQ'd>zenlu pa.nte·r tnwala krót
ko, bo m-a1:1ka "'Nigira" odrzn1:ciła 
swoje d<z.ied (pierwsze jej po·tom
stwo) l uie chce karmić. Trizeba 
bylo noworodki 'W!Ziąć na butelkę 
i J>Qd lampę k·warc0>wą. 
Chcąc ra~owa-ć tak d•rogocemne 

cf.:azy. dyrekcja. ZOO apeluje do 
n<;>siada.czy sulc lub kotek karmią
cych poto.mstwo, by wypożyc?.yli 
je Ogrodowi Zoologicznemu na 
okres około 3 tygod·n.I za 01lpo
wiednim wyna.g.rodzenlem. Są 
więks:re szanse utrayma•1 I a przy 
żyoiu mały·ch panter ka·rmiorny·c·h 
mlekieun !miki lub suki, niż mile

by złożyć meldul!lek. 
Zachowai!td.e to :nile bairdrzx> zro

zumtiale - ocenio;ne zres21tą 
pr.zez świadków jako ucie:!zka 
z miejsca zbroo1111i. - stal10 się kicm z butelki. 

kierować pod jedną z .po1S121lak p.r>z.emawdają-Zgłoszenia ua1eży 
tel. 375-89. (s) cych m winą ookaraOt11ego. Pr.ze 
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Mgr inż.Julian Wajnberg 
urodził się w Lodzi 21 C7.erwca. 1890 roku, Politechnikę 
ukończył w Nancy w roku 1911 i w tymże roku rozpo

czął pracę w Elektrowni Lódzkiej. 
Rozwój energetyki łódŻk.iej niermerwalnie związany 

był z działalnością Zmarłego. Do 19)19 roku pelnil oho 
wiązki kierGwnika Wydziału Sieci Elektrowni. Ciężki 
okres prześladowań hitlerowskich przeżył w Lodzi ra
tując własne życie i współtowarzyszy dzięki ukrywa
niu się w krytycznych dnia.eh okupacji w stacji wy
sokiego napięcia. 

Po wyzwoleniu 19 styCZJ}.ia 1945 roku został dyrekto
rem Elektrowni L~zkiej. Dzięki Jego inic,łatywie w 
p.a.rę miesięcy później zostały odzyskane, wywiezione 
prrez okupa.nta, urządzenia i materiały energetyczne 
niezbędne do odbudowy i rozbudowy energetyki łódz
kiej. 

Osta1t.nio pracował na. stanowisku pełnomocnika d. s. 
zbytu w Za.kładzie Energetycznym Lódź-Mi1asto. W 50-
letinim okresie wytężonej Jego pracy· iEWt zawarta. hi
steria rozwoju energetyki łódzkiej. Był jednym z 7Atło
życieli Stowarzyszenia Elektryków Polskich na tere
nie Lod'.lJi, biorąc czynny udział w życiu Stowarzysze
n~a do ostatnich dni. 

Jako długoletni członek Partii brał czynny udział w 
życiu politycznym i społecznym. 

Partia tra.ci w Zmarłym wiem~ towa.J".ey9'lla bu
downiczego energetyki łód'l.kiej. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 123 (4198) 

aktywu rad narodowych 
Stronnictwa Demokratycznego 

PO!llieważ :pow&tale OOw:iiadcze 
nia Kandy znałazly w ;pełni po.. 
twierdrzern'e w .zezmaniaCih priz.e
wijających się pr-zed sądem 
świadków, n.ie by10 podst.a.w, by 
nie dać wia.t.J' opisywanym przez 
denatkę oikoliczrnościom. Tym 
ba.roziiej . że w mJeszka.niu . zna
Iezi>0no potłuczoną butelkę, a 
odłamki szkła były również we 
wł06laeh Kandy· 

W dniach 22 i 23 bm. w Wojewódzkim Komitecie Stron
nictwa Demokratycznego w Lodzi odbyła się na.rada, akty~ 
wu rad narodo\vych SD z terenu m. '-Va.i·s-ia.wy, Kra.ko0wa, 
Lodzi -0ra.z województw: krakowskiego, katowickiego i 
łódzkiego. Uczestniczyli w niej przewodniczący klubów 
radnych SD, przew<Hlniczący komis.ii rad•..iookich i człon
kowie prezydiów RN wszystkich szczebli. 

Dolronana priz.ez sąd wi!l.ija 1o
ka•lna m;ewka,noa 'PllZY ul. Woi
.sikla Polskiego 9. apra1wdiła. że 
odrzucono też możli.wość 
tra.gi02JT).ego w,Y'padlku. pr:zema: 
wiają za tym zaróW!llO wysokośc 
oikm.a.. jak i szerolkość pa:raipetu 
Qik·i enne_go. 

W te.i sytuacji - przy wyklu
czeniiu sa.mobójstwa (na co po-
7.a. zeznaniami zmarłej przem.a
wial_v i inne dmvody) i, n.te~ 
umyślnego wypadku, a rowmez 
i możliw-0ści drz;iaJan.ia os<>by 
trzecie.i. Są.d Wo.jewódrl,ki w. ~<>
d'l.<i uznał Edwa.rd<t Ole.tnika. 
wi.nnym zt;J.rodllii za.bó.istwa i za 
C'Z.yn ten skallał go mocs, oglo
S?Amcgo wc?Awa.i wyroku na Jca
rę d<>ŻYWO•tn.iego więzienia, po
zba.wiają,c -0ska.rronel!'o praw pu 
blic:tn.vch i obywatelskich pra.w 
honOCi>wy-Ch na zawsze. 

(J.a..Jc.) 

W n.a.rad1Zie wzi.ęl L ponadto u
dział: cz,lo1nek Prezydium CK 
SD - p<XS.el Czesław Szczepa
nia.k, prne;wodiniczący Ce.ntiral.111ej 
Komisji d/s ra.ct na•rodowy.ch 
przy CK SD, z-ca prz.ewodnic:zą
cego Preizydi.um Stoł€maiej Ra
dy Na.rod'°'w·ej - posiel Właay
sław Witold Spychalski, prze
woc!Jnioz.ący WK SD w Krako
wie, lZ-ca pr:ze.w<>d!niczącego Pre 
zydium Rady Narodowej m. Kra 
kowa - du: Jan Garlicki, prze
wodniczący WK SD w Lodzi. -
ptof. Roman Kaczmarek, czło
nek Prezydium WRN w Lodzi, 
pr:z.ewod:niczący WK FJN - Ry
szard Swiątkowski oraz sekire
tarz WK SD w Lodz.i - poscl 
Zygmunt Olczak i sekretalI"Z MK 
SD w LodlZi - Aleksy Labento
wicz. 

Na1radę otworzył kwroqj11nik 
Z _apo!u d/& Ra.ct Na.rodowych 
C.entral.111ego Komi·tetu SD - po 
&el M.foha.l Grendys. 

Omawiamo również problemy 
k.waliJ'~kacji kadr pracowillkzych 
w prezydiach r.atl narodowych i 
ziwi.ąza.ne z tym sprawy wraści
'N•e.go stylu i.eh pra.cy i stoisiurum 
do ill'l!ter€1SauM>w. 

Wiel·e u.wa.gi poświęcono pro
blemom pra1widlowej dzi.ał.alnoś
ci prezydiów RN, a sz,czególinie 
konireziności za·pewmienia właści 
wych wanm.ków pracy nie urzę 
dującym C'Zl:on.lwm pre.zydiów 
RN wsa:ystldch szczebli. 

Wszy&y ucz,estnicy dyskusji 
za.jmowa.!i się zagadnieniem pra 
cy klubów i grup radnych &trOill
n iotwa, ilustrując sw.e wy.powie 
dzi przytl<.ladami z własnego te
renu. 

W drugim dniu obrad uczest
nicy l!lairady - z których wielu 
po ~az pierwc::y bylo w na.szym 
rn1esc1ie - zw1e.dzili autokarami 
Lód~, zaipoiznając się z jej histo
ria r obecnym rozwojem. 

Narada l:ód'Zika ibyla jedną z 
czterech naa:ad rejonO'WyC'h orga 
niizowamych przez Centnlll~y Ko 
mitet SD •. -f(ronika 

Pierwsza księgarnia 
w Paięcznie 

W pierw&ym diniu obrad re
ferat nt. „Rola i zada.nia !du
bÓow radnyC'h SD" wyglo.sil wi.ce 
prizewodiniczący MK SD w Lo
dzi z-ca prwwodnicząoego Pre
zydium Ra.dy Narodowej m. Lo
dzi - mgr Gabriel Górtowski. 

Drugi refera·t nt. „E'unk.cja ~~555 
w dniu d?lisiejszym, w Paje<l'Z- czl0<nka prezydium rady na.rodo- ii wypadków 

nie, nastą.pi otwa.rci.e księgarn.i w.ej" wyg!ooil z-ca kie·rowncka 
,.Domu Książki''. Będzie to Ze.spolu d/.s Rad Narodowych 
pierwszy i jedyny w tym J>O'\Vie OK SD - mgr Eugeniusz .Ja.u
cie sklep księga.rsko-pa.piernd- kowski. 
czy. W toczącej się nasfępnie pr7;eZ 

Sklep ten będzie. prowa.d?.ił diwa dini dy.skusji, najczęściej po 
wszystkie formy sprzedaży za.- m.szamo spra.wy d.c:oent.ralixacji 
równo indywidualnej jak i zbio władzy t•erenowej ukazując w 
rowej poprzez kolporterów GS sposób ~ry•tyczny dotychcza.so
i spółdzielnie uczniowskie. we blęd.y i niekonsekwencje t.e-

Oprócz książek p)a.cówka ta go procesu. ·Wy,„uwa.no jed.n-0-
będzie zail!Jatrrona w duży as(}rlC'ześnie wn:ooki zmi-e.rz3jąoe do 
tyment artykułów papi~rniczycl u.spra·wni-en!•H i udo.s.k.onalenia 

l i małeria.łów piśmienn;yc:la. deoen.traLiza>Cj.i. 

WC!Z·Oraij ria ul. Fra1ncisrz..ka1\.· 
ski1ej 73 powoził 2·•kO•rnną platfo·r
mą będący w stanie nietrzeźwym 
Władysła.w Pilec.ki (Kilińskiego 
64' Obok nie-go na Jrnżle jechał 
również „pod dobrą da.tą" robot
nik Wladyslaiw Kwa.śniew.ski (Zie
lc«la 12). 

W pewnym momencie koll'1ie 
szarptlęly , Kwaśniewski "W;padł 
pod koła platformy, do111nając cięż 
kioh obrażeii: ci~.ła. ""'rzebv·wa w 
S71oital.u im. Pirogow~ Pile"c;<i zo
sbg t za·trz"ytna1n.y do dyisp-07Y~j i 
.Ql'O•kiu.ra.tOT&. , ~) 

'l 
wał się sekreta.1-:.; K-0misji Mlo-0 
dzie-lowej KL PZPR - Jacek 
Su.rmacki, 

J. P. -
Zołnierze KBW 
w dniu 
swego święta 

Wczo·ra.i z okazji przypadaia
cej 15 roc:znicy pow&tanc< Kor
pusu Bezpieczel'lstwa We-l\1Tlętrz 
nego odbyły się w jecin:>stce w 
L<Jdzi uroczystc,~ci rocznicowe. 

Uczeslniczyll w n.ich m. ino 
selrretarz KL PZPR Tadeu_,.;z 
Gla,bski, komendant MO m. I&-. 
dzi Henryk Slabczyk, wiceprze
W<1·dnicza,cy Pre.z. RN m. Lodzi 
Edwat'Cl Wrl>l>lewski, se!cretarz 
KL FJN Ant-O'lli Wesoloowski 
ora.z komendant łódzkiego KBW 

Na wstępie uroczystości od
czytano wyid.any z okazji r<Y.:Z• 
nicy rozkaz mi;nistra obrO'Ilv na
rodowej, po czym wrę :.:zono 
odznaczenia i upominki przo
dującym oficerom i żolnierzom 
jednoc<;t'ki. W końcO\vej 'części. 
uroczystooci zebrani na trybu
nie przed.1sta.wiciele wojska, 
KBW i zaprmzeni goocie :PI"ZY"' 
jęli defiladę żolriierzy. 

Po południu w Parku 
tows~iego występował 
P~e§n.i. i Tańca ZA.emi 
kiej, 

P-O>rliq..ó 
Ze.« pól! 

LJo.wic-

J. p. _______ ,, __ ....,.. 
PICASSO' 
na łódzkie.i 

giełdzi'r~ 
lniarski„,j 

T 
rwa.Ją.ca od dwu dni w • 

Lod:z;i giełda..'· lka.nin 
p•rzemyslu lni.arslóego 

jest nieco inna niż popned· 
nie. Ofe.ruje mn.iejS'W ilości 
na U.I kwartał br., bo tylko , 
5 mln n1et.rów (wobec 10 
mln w I !{wartale br. i 8 ' 
mln metrów w Il). Za to 
po.zi-0m wzornictwa. Jest dej
I"Lal.srzy, ba.rdziej oilpowi:::.- 1 
dający pO'trzebom kultur:i.I
nego ryniku. 

A więc ~e ·ws·iystkim , 
tka.niny dekora.cyjne. Ae::- 1 
lmlwiek na giełdzie wyst~
pują jes.zcze d-0ść slc;romnfo, 
bo w kilku za.ledwie wro
rach, ale W'ŁOl'Y te oobiega- ' 
ją, -O•d trad)j"Cyj-nego wwrnic- ' 
twa. deko.racyjnego. Ofero• 
wane cbocnie ha.ndłowi tka
niny dekora.cy jno-zaslonmve 
utrzymane s.ą. w stylu wwr
niotwa nowocizesnego, w , 
d'll:ile kolorysty<nme pła.my o , 
taszystowskim rysunku. Han , 
dl<>wcy og'lądają i uśmie- ł· 
chają. się. I ch-0-ciaż ten il 
ów jesizcze głośno k.rytylmje 
„pi-ocas.sa", S"\ j-uż i taey, t 

którzy zaczynają się nowc
ozesnym wZ<>rnictweim inte- · 
rerować. 

A to już jest coś, jeśl' 
się weźmie p·Od uwagę kon
serwatyzm i wą.siki na ogół 
zaikres zainteres«>wań plais- 1 

tycznych pr-redstawicieli na- ' 
szego handlu. Tym bardziej, 1 
że kierownictwo Zjednocze-

Przemyslu Lniarskiego 
zamierza poważnie zwięk-
szyć ilość tka.n>n dekoracyj- , 
nych w nowoczesne wzory 1 
w IV kwartale br. Będą to 1 
wię·c tkaniny zasl<>ocwwe. n~
rzuty na tapczany i do w aętr'z 
samocl1-0d·owych. Ukaże l>ię ' 
też nowość - modne '.;om
pfoci1kl seir~tek podwie
cz-ork<>wych złożone „, ma
leńkich serweteczel•, które 
c<>raz bardziej wypiera;ja, tra 
dycy,iue '-Obrusy i duże ser
wety. 

Z nowości obecnie trwa
,ia,cej giełdy vvym.ienić nale
ży żyra.rdowską sukienkę 
p-0pieJat.:i, 2 żakard~ _szla ' 
kiem i wczasową bieliznę! 
śni.a<laniową i kąpielową. \Hl 
wzory marynistyc'l.<ne, pro- 1 
dukc.ii tychże samych Za- I 
kładów Lnia.rskich w Żyrar- 1 
dowie, orari wsp-0mniane jui: 1 
tkani.ny dekorMlyjne w no-1, 
woca:esne duże W7AJll'Y. , 

(wyrz.) 
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Kierownik-rzecz ważna ... • 
1 cenna 

Problemy Hamleta na co dzień . . . 

y 

o 
• z 

n 
a Na i!ldjęciu: znis-zczenfa 

wsi Ląka. 
we 

Jeżeli jesteś kierowni 
kiem, który rozkazuje 
w(eiu ludziom, sta·raj ;ię 
zdobyć wszystkie zalety, 
aby charakter twój nie 
miał skazy. 

Ptah-Hotep 
:XXIV wiek p.n.e. 

Wy,sok.a ral!lga pnzyzniana o
staitnio wsz,elkim .s.pra;w0111 
z-N'.ązainym z tzw. gas.;xxlarką· 
zdrowi-em Jl'>Ychicznym człowie 
ka. Z3.czyna p-0woli p"hyb!erać 
.kształt r-ealny. W o:ganl!zowa
nych od lat kuro3.ch z. zakresu 
ki-erownictwa i organizacji 
przoosjębiors.twa pojawił się o
bok organizacji pmdukcjj, pra 
cy i pła-cy, zairiządzania produk 
cją nowy temat: zarządzanie 
ludżm:i. 

ność poznania człowieka. Oezy
w1ścic nikt nie wymaga, żeby 
kierownik był psychologiem od 
u.rodzenia, ale musi być z ko· 
niecmości, powiedziałabym - ze 
&tanowiska. Może być przecież 
--"'-cholo-giem w granicach do· 
ste-pnych obserwacji i ja.ko t„kl 
Interesować się: .Jak podwładny 
mieszka, .iak jedzie dn pracy, 
jakle ma kłopoty i •.. nawet teś
ciową. Przy odrobinie dobrej 
woli po-,;na zalntc·resowa.nia i U· 
>;dolnienia pracownl'ka. Przeko
na się, czy .iest rozta·rgnio-ny, 
koleżeński, ltd., itd. 

Z t'9j umi-ejętno.ści wyipływa 
wlaśc!wi-e DRUGA kon ie=na 
dla kiero'-"-nika-id.ealu. Umie
jętność kontakt-Owania się z 
ludimi i '.}n:ekonywania ieh. 
Wspól=eŚITli specjali.ści mówią: 

Kiere>wnik nie może być głu
C!tY na pro-śby podwładnego, mu 
M go wysluchać. I to nie na ko 
rytarzu, pa.trząc na zegarek. Kie 
r<>l';'nik. musi także przekon:v· 
wac, az... pn:ekona. Generalna 
zas·ada: nie wypuszci.ać z gabi
netu nie przeke>nanego podwlad 
n ego. 

TRZECIA umi-ejętność ko
niecZJna k '.erownikowi., to dopa 

sowa.nie człowieka do 7.ada.nia 
i zada,nia do człowieka. Trze.. 
ba umieć analizować zadanie 
w kontekście człowieka i od
wrotnie. Bo może podwładny 
n ie - nie chce, n:ie - nie u
mi.e. a - nie może go wyko
nać? 

CZWARTA wreszcie - W> u
mie.ięt.ność podejmowania de
cyzji. 
Być albo nie być? Dać aJbo 

n.ioe dał? Wziąć albo nie wziąć? 
Przyjąć - nie przyjąć? Za
twierdzić albo i. nie? ... Probi-e
my Hamleta na co dzień. Cóż, 
z;decyd<l'Wane .. t.ak" i .,nie" to 
naijwyższa i najbardziej wy
magana od kierown1ka umie
jętn<Jść. 

Kandydatów na kieroWlll.ikóiw 
wielki.eh koncernów a.merykań 
skich bada się pod kątem u
mJejętinośd podejmowa.nia de
cyzji, poc-rucia 00.powiedzial
nOOci za d-ecyz.ję i wniejęt.noś
ci WISlpÓłżycia. 

Te wszystkie Wywody mo
żna by o!rreślić j.ako ,.dobre 

rady pa.ni Zofii", 
dwie r-z.eazy. 

gdyby nie 

PIERWSZA - ekonomicznie 
spraiwct.zalne skutki 
działania ki-ernwnlka - modelu,. 
lub choćby zbliżonego do mode
lu. Nie Jest obojętny dla pro
dul<cji bierny czy k·rytyczny !!to 
6'unek człowieka do pracy. Efek 
t:v przyno-si $tosunek czynny, a 
wiadomo że będ.zie 011 hamowa
nv pod złym kierl)wnictwem. 
Wia.dom-0, że zgor~kniałość. ura
zy, zobojętnienie, napięcie ner
wowe i w J<nn-sekwencji - ne· 
urozy i psychozy praco'Wnlków, 
to miliony złotych strat. Dlate
~o tak bardzo ważna Jest osobo
wość kierown ika I dlatego 9S1.at 
nio zwraca się na nią dużą u-
1\•agę. 

DRUGA: szereg przykładów 
drollnych k,,.nfli.któw 

przeradzających się w poważne, 
nieraz zagrażające mocno pro
dukcji i pracy przedsiębiorstwa, 
lttóre cudownie mógłby załatwić 
choć tl'ochę „cudowny" kierow
nik. Slu~ę licznymi przykłada
mi z lód2lkich zakładów pracy. 

I. DRYLL mewrnliet f rUJ nowiemne? 
ZnisZJCZl0!1e w:e'e. ofiary 

~iertelne, na.nint. p-zer\.va.ne 
loJąoC:zenia • kQ!nun~.kacyjn!'.!, 
,va.lo ne bud:rnkt przemys<łowe 

reguł~· u:wadire społeczeństwa. W 
11aszym kraju latem nie ma 
dnia be:z burz, a ceęsto to·\varz~· 
szą im 1'rąby powi<l·tr>'ne. Są to 
jed'1ak 7.jaw;:;,k~ lokalne. 

Temat ten jak każde novum 
jest na ra.zie j~ traktowa 
ny trochę nie.śmiało i zdecydo 
wani.a przytłacza.ny zagarl:ni.e
niami natury ekonomiczno
~echnicznej. Niemniej istnioej-e 
i zaczyn.a żyć >'E.amodz'oelni>e. 
Ponieważ znawcy rokują mu 
bujny rozwój - poświęćmy mu 
chw;1ę uwagi. 

Wiadomo, ż.e ludźmi w prz,ed 
s'~bior.<>twie czy mstytu-cji Z3.
rzadza ją kierownicv. •Właśnie 
oni stanowią glówrią oś tema
tu za-rządza,nia lu.dżml, który 
wo'.iół kh charakteru, umieję( 
ności i pr.ady.s.pozycji się Jcrę
ci. 

r'JW.. ~ ~, „NORA" 
o to w w.elkim s•króc:ie wy 

· :1~i p<>lł;ż.r:eg,, hurr-agaruu. któ
v w piątek <:zaJat nad Rze
~0,,„-..,,z,c-.t.yzm1 1. Lu"be1sik.iem. 

o na.,;wieU>ente przyczyn tJ?. 
<jo zjawi~l-a 2:.m: .>t,iliśmy się 
() Centr.a1nego Bcu•ra PrQ,,,ainoz 
~ooodv pl HM. Oto c0 nam 
-ło;•ied;>;i~t w PI_~M. mgr _St.a-
.siaw (•adom~ 1 . 
PropnozY meteoro.Jog;ce.ne sy
: I '. zo-walY wy-s t_ę.po.wan_ie bura: 
tej ~cl. k:ra.1u. _P-011a bu.rza-

ri-aołV'\ alo od poi.no.cy chlo-
Po"·i etrze. kt_óre w tym 

a. l~C'U si1"0-t.lcał0 i'!ę Z powie
.,,..·m c'ci>!Ym• !> <l-Obn ic. j·a·k to 
·• > owa ia!R te ll1U, !(dy hUJra

•;n• -~?O"'·odow~ły ;'lie·le ~kód 
Ra,„ie M_a7AIWl~k1eJ _I ... No-

' 11 ,Mie:k1f'. W m1~J!TCtU v.-e-
?ec:a sie d!wór•h k:oo'br9.sto

c-h ma• poo~·! ('·t•TU11yoh P<Jwsta 
•')' bardZ'J ~11 .ne p.ra,cjy wstępu 
· e 1 l!'"''.att.owne wiry powiet:rz 
, ' \°"kutck czego towiaJ"Zy<o:;yły 

;:·zorn trabv po·wietir:z:ne. któr e 
vvkle pow•od.ują najwięcej 

ód. W z wiaeku z napływem 
~h:lnei:o powietrza nastę;pował 
't r·~- ~kręt wlatrru. kżót·y w po 
~~n~ll1 .. 7. , fll2;iałfł„„i~ bU1'2-0l'W"..Ym 
'·"t clU•a s1h:. 

Kata.•trofaln.., huragany 
·.958 rc>ku w Ra:wie i No
~ Nfe .cie. Il obeenił' w 
~l"S'Z{)'\\'Slri~ i Lubel!Skiem 
~wi~ wrażenie. te "'11, to 
<kies ~.huraganowe Ja.ta.", 
~ rue~ście meteorolo
'ł\ notuje noll8iienłe tych 7Ja
~sk? 
- Huraga.n:v 'ZalloCG<.am:v do '1J.ja 
>k tvpaowych dl·a naszych wa
'1.ków ::t1lma.ty.c<.Z.-iy„h, ohoć o
-1>wJA0ie n!.., 2da.rzają się ctzę
~. Che>d.7.i o to. że wów.czas 
''" 7!da•rz'>.Ja •ię 11ad te·reonami 
listy>n>n:vm1. leśnym i , ue-ho.ctz,ą !IJ 

- W zwią.zkn z o.sta.t.nirni 
wyda.rzeniami słyszało się py
tanie. dlaczego słu~ba meteo
rolc.giczna. nie upn.;ed'Łiła. o 
możłiw-.J-Ściaeh huraganu i nie 
dosta1·czyla inform.a.cji o nich 
już po katastrofie? 

- Dckła·c:l•.1)'oh Jn,f0lrmacjl Cen 
traine Bim•o Prog.nc,z rzeczywiś 
cie jesu.cze nie o·tirzyn1ało. :VIu"'"e tu jec'na•k dać pew01e wyjaś
nien i a. Otóż posteru"1ki slużb;• 
mete1>roloitfc'.l.lll€.I są rocz,mies'ZA!Zo 
ne bard7.o J'7Jactko. w tych rej<>
nac-h jes<t ich zaledwie 9. c1z;e1a 
za$ je otileg·tości do 100 km. T;·'!ll 
e:zas~m pas 7Jl1 _ig7.,.czeń je.st ~rąs-ki. 
hural;!ar.1 więc mógł przejść po 
PrM~u poza za5ięgiem stacji. 
Obs-erwacJe <ą ba rcJ-zo t>ruict.ne. 
gdyż ,dzi .al~nie ta1kiej trą.by po
'A~1e.tw.ue1 Je..c:.t nie.zwykle s2:vb
k1„. Jl'iili zaś t•f<a trąba prze.i
ct;,_1e w ~pośrednim za.'>ięg-u .s>1A 
c.1t ob•erwac:vjnej, to sta11ie sie 
z n.ią to. co spo·tkalo w 19<i8 rc>ku 
na,..,_,, <>tacrję w Nowym Mieście: 
p~roo;bija przyr7'ądy. .zni=y 
w1atro.m·ie.rze l w kol"!i!.ek;Weo;cji 
po:z;bawi wyin ików ob~erwa.cji. 
Pro.~nozy zaś w tych wypad

k~ch są równi.eż .b;ird!Lo utrud
n1-0>0e. Moż.U•\vości bul?'.z prze~Ni· 
cluj~ się, ale przecież nie ~w
ąz.e burzotn to-wa·rzyszyć musi 
ht~ra.ga.n liub trąba powietrnn.a. 
Nigdy nie wi•d<>mo z gór:v oo 
się >.: t~o ro7.-wi.-iie. Ta.k było t 
w l_liątek: mł!teorolo<izy zapow;a 
dali l:mrze dla tych te.retiów. r>ie 
zdo.łaJi. jec.\n.a•k pr:zew;dizi·eć ka>ta 
s·trict~' która z n ich wvniklia. 

Dokla<lrne i111forma.cje 0 tym 
wy<'liaw..en.iu ?Jbierze sne
cjaan,a ek~pa, z Cen>bt'a1lnego R iu 
ra Pro~ioz. która jui2: udała 
sie n.a te ohs.7..ary. 

:Rozmawiala : 
W. KORYCKA 

IG-eroW'll ilk, .. szef". .,stairy'' -
il-eż magi-cznej t.r-eSci zawiera
ją t-e skr<.•mn-e 1o;.lówka. Szereg 
sp.ecj.a,J,i.s.t&w biedzL s;.ę od lat 
nad u.s.taleni-em modclu .-_ideal
nego k'-er<>wni.ka. T-en mocJ.2.1 
pokazuje .s.:ę i omawia o.sitat
nio na siz.kol-eniach branżo
wych. z;j.pdnoc.z,e-n.iow~·ch, r.esor 
tow.vch i t.d., itd. · Słuchacze, 
wlaśn.:e kier-owni,cy. jeżeli ob
darron.i są dobra .wolą. starają 
się c1o t-ego mod-el u przyi>.too.o
wać i. .i.a.k stwierdzają prowa
dzący szikol€1!1 i-e. za>CZYna ją na 
te t>ematy PQWa'żnie myś1eć. A 
to ju:ż bai"d:7..o dużo. 

· A więc ~ UiS1t.aliłi, ŻE kioe 
rownik - modoel musi pootępo 
wać W-<ldług czterech za.sad: 

• musi z;a,poonać pracOWIIlii
ka z tym, czego się od niego 
oeiz.ekuje. 

• oddać naleilne mu 
nie, 

• uipr1"Jedzić o zmianach ja
kie mogą go spotkać (n•i<: tak 
:nie :i.rytuje ludzi jaik Z&Sik.ocze-
ni.e), · 

• wykorzystać UZidolniE111ia 
pracowni,ka, wylSIZUJkać j-e 
pri.zecewwać. 

Ot oo. Reali.zacja tych czt.e-1 

rech zasad wyma.ga również 
cztereocoh urrni.ejętności. od kie
r<JIW';1ika. 

PIERWSZA z .njch to umiejęt· 

O,ioiec Henryka ~bsena (7.a.nim ?!bankrutował) ha.ndk>
wal. drzewem,_ z ktorego bud&wano ·Jomy j okręl._y. Na
tom1a.st syn_ JCg.(). ~enr~'k. ze zg<Jła innych materiałów 
tworzył_ całkiem odnueime wa.rtośc.i; był drama.top.i.sa.rzem. 

Sta.t-~.1.:, zb':'dm'.'"'an~ z <_lr zew;a st.a.1:ego Ibsena. da.wno ju:t 
J>()butv.1aJy l me zeglUJą am J>O r<Jdzlnnych fiord.ac.h 
n<l!rwe&kich, ani po dale lrich oceanach. Ale utwory 
~r~ma~yC-/.dle Henryka Ibsena. - choć nieco już staro
sw!eck1e w formie i Klealog.ii - wciąż jeszcze płyną p 
fa~1, repc:rtuar~wej teak 6w całe!!"<> Ś•vjata. Nie fest 1e~ 
prz) padk~em. ze .'." rokt! 1956 Swia.t.owa Rada Pokoju 
poslan.ow1ła uczcie wWme auti>ra .,Peer Gynt.a". 

H enry>k Ibsen (182 -1906) 
w pie-vwszyc:h swlO<ich u
tw'Oorach dawał wyraz o-

gól'O.ej radości Xorw-egii, k>tóra 
w roku 181+. po 400 la.tach 
nne:~e>li, , zr.lobyla rnepodle
,gl<Mc. 'l.akie :ie.IW> S'Z:tuki jak 
„Wojownicy z Helgoland-u" 
czy .• Pretendenci do tronu" 
są też odbiciem nastrojów =
r~'llo Norwegit jak i Ibsena, 
lc·~ory. nie żyjąc w oderwa
nw. ~el'!pał tematy z prawdy 
otaczaJąceg9 go świa·ta. 

Po dramacie Brandt"' po 
ka.Ptbtai!n.ym ,,Pee~ Gyncie", Ib 
S?n coraz bair-dz'.ej pa.sjonować 
saę zaczynia t-emaityka @(lł-ecz-
ną. '.Jest ro zn:e.."7ltą. ~1'6 
wielilciich l)IlZemian epołecz.. 
n')"Cih i poHrt;ycznych (woj.n.a 
frairu:.~emli.ecltl:a, Komuna 
Pa.ry.ska; oo nie mogło Tllie 
:z.awa.żyć lita ·twórczości !Pisa
rza. 

Cykl je~ wielkiicli dJI'ama
tów realistyC12Jrtych za,inau.gu
rują •• Podpory społeetie1istwa •. 
Po nJich ukaże się „Nora" 
czyli ,.Dom lalki", potem 
"Upj,ory" ocaz „Wróg ludu", 

w których a-utor poddaje o
strej krytyce men,.ta.Jność i mo 
1·aJność mieszicz.ań&klego świa
ta. 

·La,tka z „No.-y" jest z.s:"Oła 
iriina. ni'ż ta. k\.órej ka·p.i1a lny 
kon,t.erfekt dal Bo!e.'\lław Prr<.llS. 
Ib.senow.s;ka la1"ka niczym n ie 
Pn:yp<>mi.n.a pięklnej łza.belli 
'.Lęcikie.i. Nora. początkowo trio 
chę dZli.e<::rnma i niaiWlll.a. pie
szczona przez mę7..a. który j.e
drnaik: widz.i w nriej t)'i:ko za
bawkę, wmie w chwili. k:edy 
uj['zy jego rui.oość moraJJną, 
z.dobyć .się na uczucie buntu 
i - co w owym czias'.e poczy
te111e było woręc:z za. wystę?ek 
- :reirwać łączące ją z nim 
.węzły i r2lUcić dom. 

Dziś problem roxwodowy 
sf.Tacil j'\JŻ swoją ~ć. Nie 
zdajemy też robi.e sprawy, 
jaik ba:rdro w tym =alSlie -
kiedy kobiety rozpoczęły do
piero w.alkę o emancypację -
C2>Yn jej był odwa.tny I rewo
lucyj.ny. 81•usznie też. stwier
dlza Boy: 

„Nora rozbiła szczęśliwie z 
pewnością więcej małżeńsiw 

~---~-------------------------------,------------------------------------. ~ 
ANI z. )[. n~esł;a,ła mi ~v Zarówno w przytoo?..onym wyżej t«ka ~ moim.i stałymi gośćmi. Więc tylko na ~ór ~a była I i;ioli.d-
1~. w któn"m zaeła.na.wia się n!'d fra.gmencie. jak w ogóle w c.>.ałym Wlltl!kam wypowloo'l:i, na których mógł- 11a., w isto.cie za6 kryła w 89bie 
e-eohami C?'Jo·wieka. W8J)Ókl7.e!meg10, liście autorka wyra.fa pn:ekon,anie, bym się oprzeć, którym móg"lbym za- wszystkie choroby t.a.mtego <"Usu: 
Sei~lej bjqr~ eOOdrzi jej o to, ja- że d,a.wn·ie,i ludzie byli bard.ziej mo- wiem;yć. I 7lt1a.jóuk je. Bo o morał- niesiw31Wiedill'Vl'OŚĆ, hi~, oszu-

e lud!cie ~ie,isi mają k.ryteria mo- rami niż obecnie. Pogląd ten podziel:\ n-OŚó laieką tł"Wa spór od dawna. stwo, uipqk<>'l"reil.ie i całkowitą nle-
lne i jaikimi motywami kierują sM: w wielu. a za.tern pa.ni Z. M. nie jest choć nwże nie w "taikim nasi·l-enin ja.k W9lę obyC7Jaju. 

~
im p(lb~J;>O'Wlllniu. Myśl~, że warto w swycłl JK"Zekonaniaeh odosobniona. obecniie. Zwh'il'Ml'l".a. ciets'74 eztowieka 
i'°'~'aci fr~en~ _jej _listu, przy· Cał;y spór na ten t-emat nife jest no- wy'Jl(J'Wied'7Ji 1udllll st.a.rych, którzy z Stefan Zweig pisze: ;,Nlechaj sen-

.\ mej w leJ WA:SOI, ktora - moim wy. W d'Wud17.i.esk>Ieei,u, na przykład, na.tury 1"'ZOOZY przywląriaini są do swo- tymentalne powieści lub nowele z 
1~~!~.· - atanoiwi o im-ocie ~j IM>- piisano, że p-r'.led pieiiwszą. wojną jej przes2łości i k·tórzy ją z-wykle owych czasów nie wprowa,dzą nikopa 
'WOW świa.tlO'~ lit.tdr:llils.ka żył.i moralniej, Me.alizują. J-eśli tedy człowiek tak.i w blq,d: buły, to dla mloduch ludzi 
,.„Czlo•ni.ek myślący - pisze pani z. 
. - ma zwyczaj zastanawiać się n,i.cl 
ym po-<tevowaniem. Uła-twia mu to 
. spo~b wybi~f!ll suma przyzwycza
~. , kto!~ wynaosl z rodzinnego do
'l. _u;li dom :odzinny wyp0Ba?:11l 
low1e/<.a w pewien schemat mora/
. jeSli potrafił wszczepi.ć mu do 
•ca "nieżawodną busolę, wówcz?s 
!e_wiek ten, .iuż w bardzo wczesnej 

lerM: zaś rozpasa,nje dOIWJ.o szc-lytu na!P'is'z.e u schyłku swego życia, że. złe czasy. Dzii;wczęta izolowano hr>r-
swych. mo-.hliw-Ol!'ici. .Jeszcze wcześniej wbrew poqiorrnu, moralność się ~·a- metycznie od życia i p<;zostawiano 
glOS'Zono to :§amo, a ni-ek•t.órzy po'zy"- wia, że obłudy ,le8t mn.iej dzisiaj 1ti~ pod kontrolą rodziny, hamowano ;eh: 
tywfflci narrekał!i, że „świa.t schod"l.i kiedyś i jeśli wywody swo~ popne rozwój cie/Psny i duchowy, mlod-;,ch 
4'01"M ba.rd'Ziej na psy". l!T'WD~ 3d'gumeni.a,c.j11i - świadec- chłopców zaś zmuszano do obl11dy 

d-0ści. m 1{ dobre ·rozeznanie war
łci czitnu. Czrowiek mu.~i jasno 
iwać . .o~ie sprawę, dlaczego warto 
itęp'?wac uczciwie. Jeśli motyw, 

1 ktorego ma postępować uczciwie 
łt w11raźn11. nie podlega. krytyc~ 
.~tnn :n.m dla rzłowiek.a coś bez-

Jan Koprowski 

Człowiek współczesny 
ględnte 11utnr11tatywnego wów-
ls czlo101ek postępuje t1czdwie. Za.gad,n:ienfa te podejmowane SI\ two jego nabiera ceeh wielkiej ,p.raw-
lwicm uczciwe postępowanie wy- zazwyczaj w okł"esiwb. przełomowych, dy i staje się ma.terałem w pełni 
•aa r"lfiaT)I a) ze _złych sklonnotci na sknzyżowańiu epok, kiedy pewne aut-oryt,a,tywnym. 
ktoi ich nie mal!_ 1 bJ z pozornych, normy moralne zanilka,ią, a rod'Zą sie Przed dwoma la.ty ukazała !11.e w 
często natiief dosc trwa/uch korzy- nowe. Żyjemy w takii!h właśnie cza- pnzeklad'Zie polskim ksią.żka Stefana 
I matenalnllch (na;częsciej ma.te- &ilh. w któ.r;velt na.jświatlejsre UJ"ny- Zweiga (nie myli<) z Arnoldem Zwei-
lnych). ~ sły kruszą. koipie o etyk~ niey,aleiną giem) pt. „Swiat wc"'°'ra,imy", ktl>ra 
tumcza~em człowiek dzisie;sey t.;i. 111ie opa;rtą <> zasady i wska:unia m~n~.a ja.koś bez echa. Jei;t rr..e<'7.ą 

' etyki ch1"2:eścijańs:!.."iej myli po prostu wielce znamienną, że Stefa.n Zweig, !l;nie dalej pani Z. M. - zadaje t -~ I H •- • • 

w imię moralności, w którą w grun- ł 
cie rzeczy nikt nie wierzył i której 
nakazów nikt nie przestrzegał". A na 
innym miejscu w tym samym roz
dziale Zweig konkluduje: ,.Jestr?m 
naprawdę szczęśliw .IJ widząc. Jak 
og·romna rewolucja w obyczajach 'za
szła na korzyść młodzieży. ile z11skr.
ła swobody w miłości. i życiu, o ile 
zdrowsz-a jest fizyc;nie i duchou·o 
w atmosferze tej nowej wolności". 

Oez:l'wiści-e nas.i: wjek przynió."1 j,n
ne, me znane JM?.edtem niebezpiCC7.o<'ń
sliwa., na które nie należy przymykaó 
OC"l'U. Kiedy się ;jed.nak rozpatrzy 
wszysł,kie „za" i „przeeiw". okaie 
si~, że w 19umie mwwa morał·n~ć 
wen.le nie je19t g'll'rma od sta:re.j. 
Pr-z-eci'\\'ll•ie. A i UlYl'-ciwych ludzi drti
sia..i nie ł>ra-k. Czy i-zeczyw:i$cie każdy 
mlowiek ,.ki.cha na kultur~"? A daw
niej to kamy kultu~ koohaJ? \ie P"ta.nie: •.. Po jakie li_ch_o mam o e ykę i .moraJ.no.s.: ai>eką. k ... ,ry t.a•k s...,w1 swia~ wczorajszy i 

" p 7.AJSta.wmy na ooku całą fi-IOfhOfiezną ta,k byt do ni-ego przywiązany - poo czego~ wyrzekać? rzec1ez wiem, •- "'""'1~„- rozw9,>11 ob."C'Z'J·o·w i m~- Nie t-.eb• 1·"~•11·-z~·,,a.: -··o·„. m1·-. t · lk (d l"k tnie m · · s.,..onę tego zaga-rl1nienia, a spri>bujmy -.. vu~m ' .T ~ ~ .„. R "~ ~· ~ vL~ T• Je em ty · o e 1 •a. · owiac) rałności P·'"""ZD.a.·J·e pr.vma.t śmiatu ni0on,Ych, a ods~-'za.: _ _. -ni 1· .„
1
·ar.tt •i•·· · k t lt m ulepio odp.owi-edzieć .s-o-bie na jedno ty!ko • _ _, „, .,.... ~ "" VLv ~ „ ~11miai·owym sz a e 1lJJm pyt-a.ni4'l: czy ;-..t<>tn:ie dawniej ludrzie d!lJisiejlSlzenm. Jakże wymowny i po- tego, co dzie.ie się d?:isiaj. A używać 

k[mórek. wiem, że pre_dze; czy b ucz~.iD"Y .iest ro-oo~al pt. „El.'0$ ma- ży-cia c~i: pr~"n~ .i·-„.,,.,..1.e lud.,.;e" na· ln.1ej znmja, a u.>i"C cJ,o.J.Tłt ta maju Yli lepsi żyli bardziej moralnie t '""""' , - ...., „ ..,.,„ ~ ,, " " " ' "v niż dzisi·aJ"? utin·us" CW~z.e.<;&na miłości), ktory P'J· szego c•z,asu? Dawni.ej taki-eh nie bu--.r·vala pawi.oka wygląda jako-ta- I do eczyta · tk" l ? B • ', ul?i~rl' •ą, 11 afaszeruJ·„ i bedę N .er-.a.ni . prz ma ~~zys im: o. . Yli: byli. moi koehani. i uźY-
, _ .., • ie należę do owycb·,.retniak~"' w 1 ml-od_ ym 1 starym. Na~JepieJ byłoby wa.l_1 solne_ W<iale ni>I" na.i...orLei. Pro~""-i 'vozit ,.Wars•awq'' l"b •nnym po- z··""ty h k · lk h kt · --'· • +- •- · „,,, • "" ,J • ~ • "" c a.mtre -ac • on:y zaw<>Ze •vLul!lia._ ."""' . Pl'ZY""C'ZY. c po _P'l"O~tu nUJę więc wstr.z~iP.ili~""""'ć. N'i" ~.•em.. Trzeba u•yc· s"wi·at.a, póki """""' tk ._„ · · · N te' d v••• ··~ ~ ,„ • :·~-....,·e il wiou-ai. n.a pewno, me maJ~ w całości. Ie6 •Y me a się. Za t:vik.o w piciu wooki. Także w wv-

"'"' l11ta. ża.dnego Boga nie ma, więc zadnych wĄtpliwości i są bard-ro z długi (Mczy 30 str-on dn1lrn). Zawiera obrażeniach na tema,t Jak Io da,~-
1 m~ tam zajrzy do zasz!l.rganej siebie 7aoow0>leni. Trapią mni<.' wat- ten rozdział wsW1>niał<1- anatimę sta.„ej niej by-w&ło". " 1ir:. A kultura? Kicham na nią!" pliiwil!Śei rozliczne, niepewność i ren- „moralno.ści miC1Szcza.ńsldej", któ!-i. 

~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ... ~~~-----

w Teatrze 
Powszechnym 
niż „ Werter" spowodowal sa
mobójstw. Bula. w i elkim ma
nifestem praw kobiety, k o
biety-czlowielrn. Stal.a się sym
bolem, zsumou:ała w szystk ie 
pretensje i .::ale. W chwili koń
cowego ro~rachunku międ 'y 
mężem a żoną. stal przy f\'o
rze, w kulisach, cały leg; on 
kobiet =awiedzionych w m'lł
żeństwie, kobiet 11iezrozumla
nych kobiet-lalek. które ożyl-µ; 
kobiet-dzieci, które dojrvily 
w ciągu Jednej krytycznej do
b-µ, all.I! ogarnqć nagie nicość 
swoich władców". 

'l'a.ki był ówczesny v.:r-
dźwięk si>0:leczny „?-f ory", Na 
w 1a.sem moWl.ąc, Nora <>l:Jok 
Heddy Gab:er n ależy do n.a i
piękniejm;ych pcJ1Staci. w twór 
cWOOi Ibsena. który stw<:l'rzył 
c;alą galerię !nteresującyc:h i 
sllcznych typow niewieścich. 

_Poyvtarzamy. że ostrość kQ!1 
fl!iktów obyczajowo-.społer-...z
nyc:h i aJctual.niość za.gad.ro.eń 
,_.Nory" ispłowialy już .• loednak 
ze rangę wa«tośc:i danego dzie 
ła ust<;J,a ni~ tyl!ro jego ak
tuaJ.n<>>'c 'lak więe dobne 
się stalo. ŻE 'l'ea.tr Powszech
ny wystawił tę właśnie szi;u
ki!. 

Praedst.a.wienie ma podwój 
ny wa.Jor: p0 pierwsze przv
pom~ało nam dzieło jednego 
z naizn.akomitszycll XLX-wiecz 
nych pisarr-zy. którego indy
widualn<>ść zaiważyla poteżrue 
na tv.'órc:z.ości wielu innych 
dramaturgów (w tvm również 
i polskich). po drlig:e zaś że 
spektakl ten związany j~t z 
wys1tępami utaJent.ówam.ej i po 
pula.mej arty.s.tki s<.'E'n war
szawskich - Elżbiety Bar~ 
szczew1."1kiej. 

Gra Ba,!'SZIC7.€wl9kiej w ;,No
rze''. to całki.em osobny roz:
cl:z.ial. 

W ujęciu jej ta. ib.s.enow
ska po.stać stała się naj!Je 
proot..<iza. i - nasycona wiel
kim ciepłem wewnętrznego 
przeżycia - bliższa "11>-spó!czes 
nemu widizov;>i. 

Uskrzydlając finoez:i ą swojej 
t&::hniki akt I, pocz:ą1lkowo 
·~lna bezt.ro.."'ki i wd7.;ęku la l
k t Norn. - Bar=zewska logi·.)z • 
nie uwidacznia met».morf<n:y 
ja.k:e w niej zachodzą - d'.l:i..: 
rzewan!e, nara.<;ta.n.;oe swego 
dtr.ama.tu - a<i.eby kwest ie <r 
st.;itniego aktu. kiedy przeko
nała się " istotnej wart•"'Sci 
męfa. . zrealiZQwać z wielką 
sz07...eroS"Clą. godnością i szla
chetną dumą. Barszczews ka 
dyskretna była w swoim krzy 
ku rozpaczy - pełna wymo.. 
wy w milcz.en1u 

Elżbieta Barnzr.zew.soka m:c-e
ra.stala współgrających · rue · 
ty.lko rangą artyst:yczma, ale 
i doświad<:"zeniem . .iako ż.e No
rę grała w War.sza.wie pr:w:z: 
dwa lat.a. Mimo takiej prze
wagi. p;ęknie ~kundowałj jej 
R;vsza,rd ~oolew.'<ki (aid.w('
ka.t 'l'orwakł Helmer). :lt>i· 
gniew K~zano-wicz (adwoka.t 
Krog.stad) i Mirosław Szo
n-ert (dr Rank). 

Stylov.:e. związane i z dU" 
chem czasu i z duchem ~z-'.u
ki delmracj-E- stworzy! Zdzi• 
sław Topolski. 

Pubkczność łódzka ma:nile
st.Rcyjnie ooon.i.a grę Elżbiet;r 
Barezic.zew.s.kie.i w „Xorze' . 
Znajduje to swój wyraz w fa...'< 
cie. że sztuka :odzie stale przy 
n.adlrompletach. 

l\f. JAGOSZEWSKl 
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Taaaka 
ryba 

P
iękna majmva pogoda 
spr7.yja na57ym wędka
rL.om, którzy w sobo
ty, niedziele i świ~ta 

wyjeżdżają po.za mia.sto aby 
w rzekach i jez:o.rach łowić 
ryby. Rybak cie57y się z 
każdej zl.apanej szLuki, a.Je 
szczególny powód do rado
ści miał ostatnio Jan Bilski. 
czl-1tnek Rola PZW Lóclź. 
Lowiąc na Jczioc:re Lutob-0r
skim zlap.al na roba.ka nie 
byle jaką rybę - węgorz.a . 

J
o długości 1,10 m. Ol-i 
brzym ważył 3,30 kg. Tego 
1'()>rlzaju oka.z węgorza w 
woozie slodrkiej j·est zu1>el
nie wyjątkowy, gd~·ż nor
malnie węgorze dochod7.ą 
na.Jwyrej do wagi 2 kg. 

Nielat.wo byto wyciągnąć 
z jezi.()ra taką rybę. J, Bil
ski hofo.wał olbrzyma go
d-z.inę i kwadrans. Lowy . 
uwfońc-z,one rwstaJy jednak 
petnym sukoesem, jak 'to 
wid"?lmy n.a załączonym 
zdjęciu. (Kas.) 

.......... "'~""'"""""""'"""'""'"' ............ 

W lódzkilll handlu 
*Brak równowagi asortymentowej* Zagrożony 
plan inwestycji * Dechodowość nie 

przesłaniać potrzeb klientów 

• moze 

Wczoraj nowo mianmv;i,ny kierowni!k Wydzialu Handlu· 
Prezydium RN m. l..od7J, dyr. mgr RYSZARD KRUCZ
KOWSK·I p()informowa! dziennikarzy o ogólnej sytua.cji 
za<i•patrzenfowej nas-zego miasta. Omówiono też pokrótce 
inwestycje handlowe w zwią~ z 57<erokimi planami 
modernizacji. 

O ile można bez więk-
szych zastrzeżeń mow1ć o ró
wnowadze rynkowej. taik w 
branży przemysłowej jak i 
.spożywczej - to jeżeli cho
dzi o równowagę asortyme.-i
tową - nrle została ona Je
micze oo!ągruięta. mimo ll;9il
nych starań tak władzy tere
nowej jak i resortu w s.k;,li 
kra.i<m'e.i. 

stępmyc:h kwartalac.h =Y pół:-
1-oczach, albo też rue i:na na !l?e 
odpowiednich surowcow. lo 
drażni klientów. bowiem czy 
tając opisy pięknych. W?.>Orow 
na wsz.elkieg0 r-Od.zaJU .. poka
zach nie mogą z'!lalezc tych 
towa'irów w sklep;e. 

W yma,gania dziisiejszych 
klientów są wyższe niż przed 
k:iJ.ku la.ty. Nie można powie 
dzi·eć. ż.e nrie mamy w skle
pach z artykułami i;>rremyslo 
wyroi towaru. . nalezy na.to
m1ast stwier<l.zic, ze braku.Je 
w naszym handlu usir.Aecznfo 
nym artylmlów poszuki~a~ 
nych. modnych, seronOWJ'C"n I 
z zała.tain'em tvch lUl!t hand-el 
wraz z przemysłem. nie może 
s<Yli.e jak.oś pora<lz.tc. 

w d'lliedzini.e inwestycji han
dlowych. Wiadomo jest, ż,e na 
te cele w ramach moderni:z.a
cji i u.siprawn.ień otrzymahś
my po niezbyt latwej batalii 
dodatko<We kredyty od re.sor
tu. Ustalanie lokalizacji. do
kumentacji te.clmi1lznych i praw 
nych · m<i·cno się , komplikują 
i zachodzi przypuszczenie, że 
w wyznaczonym terminie pla. 
nów i.alowestycyjnych (mamy 
tu na myśli domy handlowe. 
bary szyblctej obsługi, ruowv
czes.ne sklepy iJtp.) n.ie będzie 
my w sta.nie WYkl>nać. Wy
dział Handlu będzrl.e kierował 
swoje wysiłki w tym kie
ru.nlm, by tru<llności usunąć. 

Usprawn,ien.ie codziennych 
dostaw do sklepów artykułów 
pierwszej potrzeby, należy•e 
zaopatrzenie sklepów przemy
sl-0"'-ych w po.szukiwane towa 
ry o różnej numeracji i k<1-
lora-0h. podn.icsicnie na WY7.!n.ff 
poziom -aparatu dystrybucYJ.
nego, oto między innymi gło
wne za.danla ja.kie w najbliż
szym okresie stofa, przed na
szym handlem. 

ZB. SKB. 

Tej ogólnej cihairakt-arystyki 
nie na.leży brać dosłownie. 
ZQ.a.r21aj ą się jeszcze wypadi~i 
w n.a.szym m:e~Die i wojewódz 
twie. że w p·ewnych okresach 
odoczuwamy braki w dosta
wach mleka, nab:alu. czy mt<;
sa. Są to jednak wypadk'• 
sporra·dyczne, wynj'kające z ~
zonowośtj lub zahamowań w 
działaniu dys1brybucji. Doty
czy to. zwLa.szc-z.a działu spo
żywcZJego. W branży przemy 
słowej natomiac>t jlośc'owy<::h 

Ba.l'lizo niep<1ko.jąco przed
stawia się w Lod7.i sytuac}a 

~~~~~~~~~~~~-

bra•ków n.ie odczuiwa s:ę 
wca·le. Tu natom.iast wyst·}-
pują nlMlal p-0ważne 11ioo•>
l1-0ry asortymentowe. W o
dz:eży i bieLżnie dziec:ięcej -
narzekamy na niiedooor nurrn.e 
racji, kolorów. Podohną h1-
storrię można zanotować w o
buwiu. 

Oddzielne zagadnienie sta
n'lwią wszell,iego rodżaju po
kazy i wystawy. Handel nie
jeclJnokrotnie w.stlmzywał 11a 
to. ż.e są to rzeczy raczej re
klamowe. Demo.nst.ruje się to 
wary, których od rp'7lll zamóW!ić 
nie inożna. Towary. które al
bo wejdą do ;pt'odiukcji w na-

Na 
Od 

trzech ekranach· 
jednocześnie ••• 

dziś w kinie „BAŁTYK'' 
I 

Z odnre z nasz;ymi wcze śnie.tszymi zapowi~mi, od 
dzl k>no „Bałtyk". ~~wietlać będzie troJekranowy 
film „Tryptyk o Lenlnle 

<mim!. gołębi), przewyżsiz.a. 
2lillll!CZnd.e morż.rilwośc.i „normal
nego'" filmu, naiwet painora-
mioonego. . 

• Problem młodocianych rozwiązany 
• Nadal jednak kłopot z kobietami 

bez kwalifikacji 
Je6'1Jcze p.1'7Jed dwoma miesiącami sytuacja. z zatrudnie

niem w Lodzi pr7.edstawlała się dość groźnie. iW wielu 
zawodach występował znacznt nadmla.r rąk do praey, 
a STLczególnie ciężkim problemem było znalezienie wol
nych miejsc dla młodocianych i niewykwalifikowanych 
kobiet. 

Jak sobie zapeWl!le C"Lytelnicy 
przypominają, w marcu br, 
sprawy te dyskutowane by
ły na spec:jalJ!1ej sesji Rady 
Na.rodowej m. Lodzri., z udzia
łem prz.edstaw1cieli Min. PrR
cy i Opieki Spolecznej oraz 
Min. Przemysłu Lekkiego. 
Podjęto wówczas szereg wnio
sków. które w efekCie mia!y 
usunąć istniejące trud:nooci. 

Jak pr:bedstawia się dziś w 
Lodzi p•roblem za.trud.n.ienfa? 

A więc w dniu 21 maja br. 
Wydział Zatrudnienia. dysr(Y.l
nowal 1021 wolnymi miejscami 
pracy dla k<1biet i 6410 miej
scami dla mężczyw. 

Gdyby bezkrytycznie porów
nać 1k-zby te z ilością osób, 
zarejest.rowanych, to okazalo
by się, że Lódż odczuwa bar
dzo powa.żny deficyt rąk do 
pracy, ponieważ wolnyd:1 
miejsc jest kil.kanaście. a w 
niektórych grupach nawet kil
kadziesiąt raz.y więcej, n;.± 
poozukującyoh pracy. Jest j-ed„ 
nak nieco j1naczej. 

Tak więc zupełnie nie ma 
}}r'<>blemu z pr~wnikami 
umysłowYmi, w ,grupie zaś ro
botrui.ków wyokwalifik.owa.nych 
zarejest.r<JWanych jest 85 ko· 
biet i 46 mę-~czyzn, podm.as 
gdy -zatrudnienie znajdzie na
tychmiast Z59 kobiet i 2212 
mężczyzn. 

kłopot. Większość tych kobiet 
nie posiada podstawowego 
wykształcenia, a prze<lsięb-jp,"' 
stwa - przede wszystk·fll 
handel stawiają to ja~0 
podstawowy warunek zatrud' 
nienia. 

Całkowie.ie natomiast r<f/I' 
wiąz.ano problem zatrucLnien.ia; 
mlodoc:ianych. 25 dZiiewcząt 1 
58 chłopców posz.uki·wał.o pr~' 
cy, wobec: 960 wolnych miejsC 
dla 06Ób obojga płci. 

W QSta.tnim okresii.e łód~o 
fabryki przemysłu wel'Iliane.1~ 
i bawel'n.ian<0go uruchornily !' 
szkól przyzakładowych, w kt•1'. 
rych chętni mogą s.ię wyucz.yc 
zawodu. Mimo, że naul'a '~ 
szkołach tych rozpocw.ie s·e 
dopiero z początkiem nowe$0 

roku szko1nego, a więc 'łie 
wrześniu, młodzież. już d<t~ 
mo7..e przystąpić do pracy 'li 
zakładach. 

Należy również podkreślić, że 
wiele zakładów pracy, szcze' 
gólnie przedsiębiorstwa bll' 
dowlal!le, które ordic·zUJWają brJll' 
rąk do pracy, mają prawo ar.· 
gaż<J1Wania robotników wszel' 
kich branż, bez pośreclnidW~ 
Wydzrl..allu Zat.ru<lnienia. Wt 
ka.z,. tych przeclsiębiorstW 
umieszcza'!ly j€1S1t w Wy<l1' 
Zatrudnienia. prz.y Al. KoÓ' 
ciuszki. (bn) 

o Truskawki w czerwcu 

Donosząc o siprowtadzeniu 
„trójekranu" do Lod2li (jaik.o 
dio pier.iwsrego po W aJrSzaWlle 
miasta w polsiae), przy1rrz.ek-
1iśmy naszym az;ytelJruilkom 
ga.rść własnych. wirażeń, któ

. re pqprz,ed1zą uka.oz:a.nie się 
„'l'ryptyku." nia ekranie. 

F·H1m urka~je WTesiZCie 01e
kawą sylwetkę Lenriina jaklo 
w<idlz.a rewolucji, a techn:hl~ 
trójekmanioowa poZJWailla znako-. 
mhcie uplasować pootać tytu
ło1wa na tle drz;iejowych l>rze
obriati.eń, kitórymi Len11n kiero)
waJ:. 

Robotników niewykwalifiko
wanych - mężczyzn kartoteki 
Wydz;ału Zaitrudn.ien:ia. w ogó
le nie notują, natomiast zakła
dy pracy, szczególnie budow
nictwo, zgłosiły zapo.trzebowa.
nie na 3325 osób. 

KONKURS 
O Wkrótce kalafiory gruntowe 
O Obfitość cebuli dymki . 
Na~ owocarnie zaopatrume 

są obecnie dość dol:>nze w różne 
go rodzaju warzywa sezc11owe. 
S:z.crz.a.:wi·U w cenie <i ~ 2a kg, 
5!2lpi11aku - 3 rził za kg, rnocJK!ew 
ki - 1 zł za pęcozek otrzymiują 
sklepy co dzień w wystarcrz:ają-' 
cej Hości. Duży wybór jest rów 
nież sala.ty gruntowej oraz bot
winki. Cet:ly na te warzywa są 
miżsrze. niż w ub. roku o tej po
:rae. Cebula dy·mk·a koszto·wala 
np. po.d ko•niec maja 1959 r. 8 .zł 
za kg, obennle C€ina jej wy.nosi 
3 :z,ł i jest jaj dużo. • 

w tej chwili tańsze są rówmież 
pomidory o ja,kieś 30 z,l w porów 
naniu z rokiem ubiegłym. W 
najbliż.<0zym czasie &p.odli:iewame 
są kalafiory gruntc.we. 

.Jeśli chodzi o wcrzes.ne owoce, 
to w tym re.ku będą o•ne nieco 
póżniei niż w roku ub., kiedy 
to trnskawki ultazaly się nieco 
""·cz.eśniej, bo już w końcu ma
ja. Ten rok będzie racrzej no.r
malny. 1:z.n. truskawki będą w 
sklepa.ch dopiero około 6 c-zerw-

; ........................................................... ... 
... dobre, 

bo zimne 
i stodkie ... 

i 

ca. Również w caer.wcu ukażą 
się czereśnie. 

Wa.rzywa kupowane na rym
kach są jeszcze tań.srze' ni:ż w 
s·klepach. Dlatego też znaarn.a 
część miesz,kańców naszego mia 
sta zaopatruje się w nie na. pla
cach ta.rgo.wych. (k) 

Już od dz:iś! 
W związku ze zbliżającym 

się Dniem D'l:lecka, redakcja 
„D?Jienni·ka Łódzkiego" wraiz 
z Teatrem Powszechnym or
ganizują trzy przedstawienia 
(dn. 28 bm., o g<J,dZ· 16, oraz 
29 bm .. o godz, 11 i 15.30) 
pięknej baśni Ewy Szelburg
Zarembiny: „Za siedmi<mi.a gó 
rami"· Już od d.zisiejszego 
dnia kasa teatru sprzedaje bi
lety po cenach specjalnych, za 
oka-zaniem noiżcj zamieszcz-0ne
go kuponu. 

„„::~~~~!;~~~~~::·"'i 
w Teatrze 

Powszechnym 
na baśń 

„Za siedmioma górami" 
w dniu 28 

lub 29 maja br. 

Fiam nasunął nam SIZ€reg 
spootrzeże1't. kl.órymi warto się 
pocloz:ielić. 

Pa1T1>0o:a.mńC2lll'Y ekJran kri.na. 
„Bałtyik" pomieścił ~. ek!'a 
ny norirnaln.ej wie1koscu, od
dZllelone od siebie 30-oenty
metrowymi prze!'Wami. Ekran 
centralny 2lnal.arz.:ł się nJieoo 
wyżej niż bocznie. 

W zasaidzJ.e projekcja odby
wia się jeclinoc:reŚillJie na. trzech 
ek:rainach, oo z pooz.ątku pe
szy trochę wid:za, nri.ep<ZO'ZWY
cmdorueg0 do tak;i.ego ~a

szal!lia uwa.gi. Jednak film 
stop!l1iowo waiąiga.. a n.a <jioda 
tek pr:rerwy między częs•c1a
mi (wyurorz;ysitywane na JJl!'~7 
wija.nie taśmy). „ob\s.lu,guJe 
jeden tylko proj ekbo.r. co p0-
zw.aJ.a oorom na o.cJipoc:zyru:k. 

'l'ryptyk o Le.nj·n.ie'" trze
ba" "ro~rywać w d•wóch 
aspektach - jak.o niovum te
chniczne (n.b· sitc•ó'OWa.ne już 
kiedy.ś w nieco odmiennej lor 
mie prz,ez Abela Gance'a w 
,.ma.giraim:e'"I. ()l!'az jako cie
ka.wy chwyt a•r.tysitycąny. 

POd W7.g1ędem tec:łino:czniY""J. 
naJlepsza je&t część pierw.= 
- n:ezwykle cLynam.1?'n.a· 
„'l'rójekran'" spełnia dJosiKona
le &woje przeznac.•zenie, gdy slu 
ży do po•k.azywain.ia. s.c.">Em ma
eo-wyoh. k;iedy ~ysbkie el_e
men.ty obrazów z pooz,cz~gol-: 
nych ekranów two<rZą Ja•kąs 
wiziualiną lub treścio<Wą ca
łość. 

Część drug."t jest zbyt sta
tyczna część trzecia z.a b<lr
dz.o ~haatycz.na - oo te:go 
stopnia. w 1Jrucln:<> tu nadą
żyć za skojarzemam~ rorn.Le
rzonyml przez tworicow. 

P<id względem .a.I'ty.sty;c:z-
nym siła wymowy obr~ww. 
ich plastyka i kompozycJa ka 
dru (n:p. na boczn:ych. ekra
nach esikadry .s.amolotow, n.:i. 
śt'ocllkowym niebo us!.a.ne sta

::":":":":":":":":":":":":":":"~"~"~"~'~"~"~"~"~"~"~"-"-"-"-"~~~~~~~~-

Dr H. Słomczyńska Chcę 
mleć zdrowe cl.zlecko - PZWL, 
zł 4. 
Książ.e1caka \.liCZY, j•a·k na.Jeży po

stępowa•Ć, aby dt1.~ecrrn było ZÓJN>
we. „Rady dla matek". 

l DK ZAWIADAMIA zapisa
nych i zainteresowanych kur 

sem foto-amatorskim, że dzisiaj 
o 1>«>dz. 17 /s-aJ.a 413) r-0zpoczyna
Ją się zajęcia. 

S EKCJA STATYSTYKI PTE 
organizuje dziś o gl>clz. 17.30 

w gmachu WSE (ul. ArmJ.I Lu
dl>wej 3·5) «><I.czyt prof. Alfreda 
Czarnoty z Poli techn !ki Często
ch«>ws.kiej pt. „Pers.pektywy roz 
wojowe Częstochoowy I jej re
glo.nu". 

K OMISJA TURYSTYKI GOR· 
SKIEJ PTTK w Łodzi OTga

nlzuje dziś o godz. 18 (ul. Piotr 
kowska 102a) zebranie sprawo
zdawczo-wyb«>rcze. Na zebł"aniu 
tym «>mówio.ny zostanle m. l•n. 
plan pracy koml1iJI na ro'k 1960. 
Przedstawioie•Je kół PTT-K z za 
kładów pracy, członko•wie Klu· 
bu Turystów Gór»kich, Kola Te
renowego „G6rali" or~ Wl5zyscy 
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w kilku zdoniach 

zainteresowani miłośnicy włó
cz.ęgl górs1kiej mile widziani. 

S TOWARZYSZENIE INŻYNIE 
now I TECHNIIiOW PRZE

MYSŁU WLOKIENNICZEGO za 
wladamia że dziś o godlZ. 18 (ul. 
Piotrkow;•ka 135) mgr l,nż. M. 
Grudni~W>9kl z l<atedry s-urow
ców t metr.ologii włókienniczej 
Politechnik! Łód,;kiej wygl«>&i 
prelekcję pt. „zasto,;owanie no 
wej metody wy,;nacza.nla śre,d
nleso odchylenia". 

Z AWIADOWCA STACJI PKP 
w GALKOWKU k. Lodzi 

zir!os.Jl pm;ystą,pienle stacji do 
konkurs-u nt. ,.K<>l&j Tobie - Ty 
k<>lel", który trwać będzie w o
.k'resile od 15. VI. do 13. VI. l>r. 
P REZYDIUM DRN Ł0Dż-G0R 

NA 'lawiadamia, źe IV sesja 
Dfł,N odbęd-zle się 27 bm. o go
dzinie 10 w świetlicy Elektro·cie 
ptownl Łódź II, ul. 2eroms·kle
g~ ~<ie Slm:ywa.n.a, 

,,'rryipcy,k o Lendnie" bęc'lzi~ 
wyświeblainy w . .;~alty<klu 
jprzez 4 dni oodJz;ien.nńe na. '> 
jedlnog;od2Ji11llnyah seaiOOaoh. cl? 
l!lJa biiletu na .seans wYll()ISl 
3 złotte. (bz) 

Gorze] W:'fgląda spiraiwa z 
za t.rudinieniem niewy}>walifiko
wanyoh kobiet. W dniu 21 Ill.Q
ja -'- 322 <J\SOby, w tym 10 pil
nie, p<JISZuiltiwaly pracy, pod
czas g'Cly woL'llych miejsc było 
tylko 165. W tej gru,_,o~e. wy-· 
stępuje =ztą · dodatkowy 

Zyczymv jak najlepszych wynikó>N 

Tym razem . 
1eszcze ciekawsze 

Jeśli tylko dopisze ładna pog>oda, łodrzi.a.nle znów będą 
mieli okazję oglądać efektowne ęwiczenia drużyn Tereno
wej Obrony Przeciwlotniczej . Ci, k!ór_zy ~odziwiali lch s,pra
wność na II Międ.:1;yresortowych EllmmacJach odbywających 
się w Łodzi na stadionie KS Włókniarz w ubiegłym roku, 
na pewno nie zawiedli się. Eliminacje, które odbędą się w 
dniach od 28 maja do 3 czerwca br. będą podobno jeszco:e 
lliekawszc. 
Jed·nocześnie pn:ypomina.my, te łódzkie drużyny łącmoścl 

Oldobyly na II Międzyresortowych Elimi·nacjach plerw52e 
trzy miejsca. Są to: drużyna ZPW im. 9 Maja, ZPW im. Bar
lic.kiego i ZPB im. PKWN. 

Do tegorooo.ny-ch eliminacjf 
drużyn TOPL obiektów z tere
nu Łodzi. kt6ore będą miały nie
jako wew10ętrzny cha.rakter rugło 
s:rono już 141 drużyn, w skład 

Befsztyk „tatarski" 
- smaczna rzecz 

O ile rok crzy dwa la.ta temu 
trudmo było 0 koninę, to ,ostat
nio zmammie pc.pra.wiły się do
stawy mię»a końS1kiego na ry
ineik łódmkl i krajowy. 

Oprócz jatek ko11ekich wp.ro
wa;Cirzicno S1!)rzedaż wędUn rz mię 

· sa koń!"kleg·o w S·kleoa-0h. &pożyw 
CZY'Oh MHD i PSS crraa: urucho
mlc1110 restauracje „tatarslcie", 
gclzie p-oidaje się dania sporzą
d:une z mięsa końskiego . 

W najbliż...~ym czasie poinfor
mujemy nasrzych crz;ytel.nikó•w, 
gdrlie w Łocizi bęc1zie można do
s,tać wyr·oby ,,tata·r~~(ie 11 • Przed 
tern urv.ąclzcaa bęc1zie degu&ta
cj a tych wyr0ol>ów. (s) _, ________ ................... 

Poezia i„. 
malar8two 

których wchodzi 1.319 osób. .Jak 
:ziwykie tal.< i ~ym rarz,em zawo
dy odbędą się w oo.te-rech spe
oj a·1nGŚci1ach: obrony przechv
poża1·owej, medyczno-sanitarnej, 
odkażania I dezaktywacji oraz 
łączności. Specj a·lny rzespół sę
dziów dok«>na pun.ktacji i ustali 
kolejność zajętych miejso. Dru
ży10y, które zajmą czołowe miej 
sca werzimą udz.iał WTaz <Z.e Zido
bywcami pierwszych miejsc w 
II, M1ęd:zY'resoa·towych Elimina
cjach. TOPL obiektów w Ogó!no 
polS1k1ch Eliminacjach TOPL 
obiektów, które będą przept·owa 
dz9ne w Kra.:to.wie w sie.rpmi<u 
br. 

SZ<cizegóJnie ci·eka.wie zapowia
daJą się popisy jed10ostek TOPL 
w dn.m 29 maja br., podczas któ 
rych drużyf1y prrzeciwpożąrowe 
zidemo.nstrują w akcji oo.wy wy 
soko snra•v.-ny spr:z€)t prodiukcji 
krajoweg. Elim:nacje odbędą się 
na boisku sportowym w Parku 
Ludoiwym na Zarowiu, p'l"Ly ul. 
Srebrrzyńskiej. J. P. 

ltstv do redakci1 

Uwaga, 

na 
o 

książkę 
Łodzi 

Jak jut plsall§my, Rada NB' 
r«>do.wa m. Łodzi, pragual 

ożywić i wzbogacić literature 
o tematyce łódzkiej, ogłaszJl. 
konkurs na powieść, tom opo· 
wladań lnb s,;kiców literac· 
kich z tego zakresu tematycz· 
nego - z uwzględnieniem nur· 
tu plebejskiego oraz roli l zWl 
czenia klasy robotniczej w źY'I 
ciu i rozwoju Łod-zl. 
Zapowiedź teg<> konkursll 

wzbudziła żywe zainteresowa· 
nie, a co za tym Idzie wyma• 
ga on bliższych szczegółów. 

Temat pracy może być po·! 
traktowany bądź historycznie, 
bądź współcześnie, moźlf1~C 
jest również p()wiązanie ele' 
mentów przeszłości z elemc11· 
ta.ml teraźniejszości miasta· 
Tekst pracy konkursowej nJC 
może liczyć mniej niż 8 arkllt 
szy aut<>rskich. Konkurs jeS 
otwarty I dostępny dla wszy&

1
t 

kich be-.r. względu na. zawód 
mie.isce zamieszkania. 

Za najlepsze utwory przyzlla 
ne będą nagrody. I - w wY· 
sokośc! 40.000 zł, II - w wYsj 
25.000 zł, III - w wysokośC 
15.000 zł I dwie nagrody IV po 
10.000 zł każda . 

o przyznaniu n.agTM decY' 
duje jury konkursu złożone i 
n czlo·nków. Utwory k<>nkurso 
we należy nadsyłać do dnia 30 
kwietnia rolm 1961 pod adre· 
si:m Wydziału Kultury, ul; 
P•obrkGwsika 104, w postaci czl 
telnego i przejrzystego masi~" 
nopisu, zaopatrzonego w go· 
dlo autora. ·~· Do każdej pracy nalety clol~ 

! 
czyc' za.pieczetowaną kopert~ 
zawierającą imię, nazwl!>kO 
dokładny adres aute>ra. ~ 

Prace konkursowe nie mo~~ 
być uprzednio drukowane, aP~ 
nublikowa.ne w całości. cz:v ,v 
fra<?inentach. Ogłoszenie kcJI' 
kursu nastl\pt 22 lipca 1961 t• 

Należy wierzyć, że inleJał~j 
wa Rady Narodowej m. t,od ·. 
znaJdzle konlcrctny oddźwi~~ 
- że pokłosie ogloszondt 
przez nią ko•nkursu bcdzie j~~I 
cze obfitsze, niż to, które i 
konkurs zorganizowany prze 
Wydawnictwo Łódzkie. 

>.· 

słonko! 
W czwartek, ·26 maja o godz. 

19 w pawilouie w Parku Sie.n
kJewi<l'la na wystawie „Lódź 
w malaratwle" odbędzie się 
wieczór autorski popularnego 
poety łódzkiego Tadeusza 
Chró$cielewsklego, autora licz 
nych wierszy, których tema
tem Jes-t nasze miasto. Ta.k 
więc równocześnie pl"Zemówią ~ 
do nas poezja i maJa.rstwo. 

.~ 
PooJ.e.waż od kilku już dini ob- bójczych, ale jak dot~d niJCł~Je 

se.l'W\lję pojawienie się s•tonk! nie nie zaopatruje się i nHd 
ziemmlaczanej w okolicy An.drze dostrzega niebea;piecrzeńs.!JWa• ~i' 
jowa, pa.srtano-wilem .zwrócić się Aby nie być. gołosłownYPJ1•c:e do redakcji z prośbą o uderze- łaczam przy nkil.łejszym eunfi11' 
'1le w duży ci.z.w.on na al•arm. zebrane przeze mnie egz 

Wieczór o.rganizu.1e Tow. 
P1·zy.iaciól S-ztuk Pięknych o-
raz CBWA. A. 
~ ... ,~~~~~"" .... ~"""'„~ 

Ziemniaki dopiero co wzeSIZiły I ne stonki. lt.1 tf 0 jeśli od raZ'U nie przystąp! się Stanisław Sw ,~ 
do unic·esbwienla sto.nkj, to roo:- Rzec7.vwiscie, okazy zebr ui( 
przestirze.ni się ooa i '1Jlli-srucrzy prz!!Z naszego CzytelniJ.;a są1 ,,Jej' cale rz;biory. dzo dorodn~ i dlatego .a.Pc1,cle1 Zazmacrzam. że s.tiwierdzilem, Jż my do wlaclz by jak naJsz~ 1 iffl ma.gazyin GS w An.ctrzejo~vie po zaintereso•wały slę pla1~ta,,Vel1'" 
~iai.clą..Jluri:<a..i.lQŚJ<! !@,&lik.Q.\\'.._QA~a.<:i~-- .zte~l'J!tk\\'...Jl.fill,. An:!!~.1° 
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Barwne widowisko filmowe trójekranowe 

WIELKA REWELACJA ARTYSTYCZNA i TECHNICZNA 
PRODUKCJI POLSKIEJ 

„TRYPTYI< o LENINIE'' 
Scenariusz i realizacja: A. HANUSZKIEWICZ 

2706-K 

I 
Dnia 23 maja 1960 roku zma.rł nagle. 

przeżywszy lat 68 

S. t P. 

Leon Kulawczyk 
emeryt MPK. 

Wyorowadzenie zwłok nastąpi dnia 
25 maja br. o godz. 17 z kościoła św. 
Józefa w Rudzie Pabianickiej na miej
scowy cmentarz, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYN. SY~OWA, ZIĘC 
i ••1NUCZĘTA. 

7931-G 2 ODDZIELNE pokoje " 
śródmieśe>iu zamiooię na 2 
pokoje . kuchnia - naj-

SZYCIE sukien - julla- POMOC domowa potrzeb 
nów. przes:zJkowej 7 tel. na . Piotrkowska 93 m . 13 iirrl•1:11•••••••••••••••••••m 531-62 1003 T 7848 G 

chętniej bloki. DZWOllliĆ PRACOWNIKA (ewent. 
od 16, tel. 373-50 1005 T I I emeryta) zatrudnimy przy 

~1!i~~~J~:1/~~~/i;; :: „ ____ P_B_A_CA ____ • ;r~;~a1~~~w ~~;!w~~~ą 
parter) zamie'1ię na 2 lub _ • _ Warunki do omówienia . 
3 pokoje (większy me- Oferty pisemne „7721" Biu 
tc~ż) w blokach do II pię CUKIERNIK _ pomoc po w Ogroszeń Piotrkowska 
trd - najchętniej parter trzebny natychmiast na nr 96 7721 G 
Warunki do omówienia stałe. Zakład Cukierniczy STARSZA pani do ma
Tel. 568-59 1007 T Krawie~ka 20 tel. 514-63 łych dzieci potrzebna. Ul. 

988 T Na.wrot 76-7 7852 G 

. 
Swieża jak kwiat 

ponJewaz do kąpieli używa mydła „7 KWIATOW" marki 
„URODA". My,dJo „7 kwiatów" posiada przyjemny zapach, 

I samochody - motocykle I 
„JAWĘ" 250 nową z 0 ,ry- ARMATURĘ RÓŻNYCH 

. 
TY POW 

g;nalnym koszem sprze-

łatwo pieni się i nie wysusza skóry. 2683-K 
1 
dom. Obr. Stalin.g·radu 25 
tel. 327-95 985 T 

-~1.~-r~----7:;--==:~---:---=;~::k:::::a 1 LEKARSKIE 1 Ili 
bieowe, arfowe. ogrodze- _ • OGtQSZEHIA DROBNE nio•we oraz li·nki do sia- ._ ______ _. 

POSIADA DO UPLYNNIENIA 

Lódzkie 
Przedsiębi()rstwo Remontowo-Montażowe 

Przemysłu Spożywczego 

w Lodzi, ul. Lipowa 85 

NIERUGHOMOSCI 

tek - poleca wytwórnia Dr MARKIEWICZ specja 
ł.ódź, Małopolska 10 (J"n- lista choróL 5'k6rnych l 

ul. Warszaw5'l<iej oraz pół TA.KSOMETR zalegalizo~ ska 109--6 6688 G 
domu przy Plotrkowskiej wa.ny małe ,.Argo" sprze
- mlewkanie wolne _ d.:.m. Tel. 477-90 po godz. Dr REICHER specjal!sta 
sprzedam lub zamienię 20.30 1002 T chorób wenerycrz.nych 

Nabywać mogą przedsiębiorstwa państwo

we, sf,)O}e(!zne jak i prywatne. Lista mate

riałów do wglądu w dziale zaopatrzenia, 
ul. Lipowa 85. 2698-K 

DZIAŁKĘ budowlaną przy lianów) 999 T wenerycznych, P1otrkow-1 

1:1a inny obiekt. Wiado- skórnych 16-19, Piotrkow 
Ść ~ód· ~ka 14 7124 G 

1------------------·----:i mo ... z, Piotrkowst<ą I _J pUŻE dzial!ki budowlane 
:;pr:zedam. Łódż Nowe 
Złotno Ul. Kwia'.towa 26, 

7581l 
J)OMEK_ pięcioiizbowy -
w,-.i~·&tkie Wyg<>dy (Radio 
~tó•CJa) o.kazyjnie do sprze 
dóOla. Wiactomość Marci
na 15 m. la ofie>yna 

7908 G 

c;OSPODARSTWO 7-mor
gowe zamienię na domek 
Jecino·r<><lzinny lub sprze
d:>m· Wiaqomość Brzeiziń
sl<a 8 godz. 8-13 7641 G 

66 Bryc:z.Jmw"k~ 7642 G LOKALE 

I SPRZ~ ~·,1:1'° ':,~':.;;'rot'i':i'< I HÓŹHE 
mieście zamienię na więk FARBIARNIA futer 

MASZYNĘ do s!l:yda rę- s:ze. Kosz.ty z.wraca-m. Tel. farbuje i usz.lachetnia 
kawkzek „Singer" sprze- 264-57 7833 G wszelkie skóry futerko
dam. Dre;vnows:ka 14 m. Z POKOJE z kuchnią 56 m we srlecjalnie: ba.rany z 
4. tel. 524-17 1001 TI kw. w blokacl1 zarnienię wyso:kim połyskiem, kró-

n-'j pokój z kuchn1ą z 'vy liki r.i..a fokj~ nutrie spilu
KLEJ malarski oryg'inal-1 godami - <!zielni ca _Balu- je - uszlachetinia na .imi
nv Glutelin 5'przedam. - ty 1 l pokoj oddrz;e!me, ta~Je wydry. J". Koper 
P!otrkowska 118 m. 14, te-· tel. 401-00 wewn. 17 godz. Warszawa-Żoliborz, Poto
lefon 215-27 1004 T 8-14 1006 T c1'"a 11, tel. 33-33-16 2605 K 

-------~------"'"-----------"'"--"'"--------------WAŻNE TELEFONY POLESIE (Fo.rnal&kiej 37) 

oglos.zenla telefo-
niczne 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miej&ka MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw, Pogot. Lek. 

11101 

„Paryżanka" prod. fran 
ousl<iej, dorziw. od lat 18, 
g. 16, 18.30. 

81 Uwaga! Re<pertuatr spo-
08 iUUZEUM ARCHEOLO- DKM (Na,wrot 27) „Rozkaz rządzo.no na podstawie 

292·22 GICZNE I ETNOGRA- zabić" pro.d. a•ng. dovw. komuni•ka.tu Ok.ręgowe- , 
FICZNE (Plae> Wolno- od lat 18 g . 16, 18, 20 go Zar:zą.du Ki·n I 

515-62 ści H) g. 10--16 DWORCOWE (Dw. Kall- :/o :/o * 
300-00 ~ :/o ·li- ski) „Organl<i I mój PRZEDSPRZEDAŻ bile- ' 
333-33 ZOO - ca;ynne g. 9-20 teatr" g. 10, 11, 12, 13, tów na 2 dni Qaprzód ' 
555-55 ~ ~ * 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, do kl<J: „Bałtyk", „Po-
359„15 PALMIARNIA - czynn.a 21 Jonia", „Wisła", „Włók„ 

g. 10--18. GDYNIA-STUDYJNE (Tu- niarz", „Wolność" - w 

TE A TRI" V.lima 2) ,,Pętla" (dod. Ośrod.ku Usług Filmo
„Kochaj bliiniego") - wych, ul. Główna 8, 

I= ~ 
doz.w. od lat J8 prod. godz. 12-18 

'l'EATR NOWY (Więc- __ ..,.,.. f Ą polskiej g. 10, 12, 14, 18, 
l<OW9kie.go 15) g. 19.15 = ..M 20. Program dla naj-
„KrUk" młodszych: „Pajacyk i Cf] 

TEATR hn. JARACZA Pikuś", „Krawiec Ni- ,+ APTE.,..I (Jar~~a 27) g. 15.30 KINA PREMIEROWI!! teczka", „Psie mias-tecz . I\. 
„uct~la mi przepió- ko", „Scigam kota", 

ZARZĄD WOJEWODZKI . 
Ligi Przyjaciół Zołnierza 

w Lodzi, ulica Piotrkowska. 97 

w ramach upłynnień zapasów magazyno
\ivych, wyprzedaje po zniżonych cenach dla 
przedsiębiorstw państwowych, sl?<>łdzjel!ni 

i osób prywatinych: 

1. cz.ęśct do samochodu „Skoda" 1100 
2. „ „ motocykli „Jawa" 250 s/t na 19 
3. » „ „ „BMW" R-35 
4. „ „ ·„ ·„SHL"-125 s/t 
5. „ „ samochodów „Willys" 
6. „ „ ,, „Opel-P-4'c 

Zamówienia przyjmuje i udziela infor
macji wydz. adm., tel. 202-90 w godzinach 
od 8 do 15. 2701-K 

(li PRACOWNlcY POSZUKIWANI 10 
recz~~:· g. 19 ,,Widok z BALTYit (Na·rutowicza 2-0) „Dz1a·dek i żuraw" g. 
mos u Tryptyk 0 Leninie" 16, 17 Plotrt,owska 193. Armil 1 TYNKARZY, zbrojarzy, ślusarzy f robotnJ-oP~RA (Teatr Ja.racza) (trójekranowy) prod. poi HALKA (Krawle<C-ka 3-5) Czerwonej 53, Zgieroka 63 t ków niewykwalifikowanych zatrudni natych-
nieC!Zynna skiej doz.w. O<l lat 7 g. „W samo południe" Pl. Wolności 2, Pl. Poko- · ...,. • ;..d_,_. p ed · · 

'J'EATR. POWSZECHNY 10, 11.30, 13, 14.30, 16. prod. USA, doz.w. od lat iu 3, Rzgo.w&ka 51, Gdań t mia„., ..,., LAie rz s1ęb1orstwo Budownic-
cul. Obr. Stai rigradu 21) 17.30, 19, 20.30 14, g. 16. 18, 20. ska 23. 1 wa Uprzemysłowionego ul. Urzędnicza 45. 
g. 19.30 „Nora" ("·ośc'n- POLONIA (Piotrkowska MŁODA GWARDIA CZle- AS Al. Kościuszki 48 1 Zgloszenia przyjmuje dział zatrudnienia I p. 
ne występy E "'Ba.;z- 67) „Ballada 0 żołnie- Jona 2) „Wieczór kugla- pełni' stale dyżury nocne • pokóJ" 107 VT godz. od 7 do 12. 908-T czewskiej) · rzu" prod. radz. dozw. rzy" prod. s:?Jwed:zt<iej • 

'.f.EATR ROZllłAITOSCI od lat 14 g. 10, 12.30, 15 doz,w. od lat 18 .!§· 10, 12, I 
(Moniusrzikl 4a) g 19 30 17.30, 20 „Olmo na podworze" - Dyżury szpitali 'l'O.~ARZY-f_rezerów, tokarzy-rewolwerowych, 
„Bunt na okręci~ C~i- WISŁA (Tuwima nr 1) prod. USA doz.w. od lat 

1 
szl1f1erzy i slusarzy zatrudnią natychmiast ne" „Spotkania w mroku" 16 g. 14, 16.15, 18.30. 20 .45 

oPERETICA (Piotrkowska prod . polskiej. doow. od ODRA (Przędza<lnla·na 68) POLOZNICTWO 1 Lódzkie Zakłady Kinotechniczne Lódź, Nowo-
243> g. 19.15 Cnotliwa lat 16, g. 10, 12.30, 15. „Złoty ltas,k" prod. fran tki 41. Zgloszenia ~yjmuje dział kadr. 
Zuzanna". " 17.30, 20 euskiej do7.Jw. od lat 18, Polesie - Szpital Im. 1 992-T 

'.fEATR. 1.15 CTra·ugutta 1) Wł,OKNIARZ Wróchnlk~ 11: 17, 19. . Madurowicza (Ul. Fornal- 1 
g. l9.ls „Humor 1 ojczy- 16) „u progu c1emnośc1 OJ\.A (Tuwima 34) „Sme- od<!ej)· Sródmieście 1 Wi-

1 zna" prod. ang., doz.w. od lat gi Kilimandżaro" prnd. dzew '- Szpltal im. dr 1.'YNKARZY. robotników niewykwalifikowa-
~RLEK:IN (Wólcrz.ańska S) 18, g. 10, 12.30, 15, 17.30, USA dozw. od lat 16 g. Heleny Wolf (Łagiewnicka ny. eh - zatrudni od Z"traz Lódzkie Przcdsię-

1ieC·7-Y1:1ny 20 16. 18 34-36); Górna 0raz pacje·nt b tw B d · t Mi 
pJ.SOK:Io <Kopernika 16) WOLNOSC (PrzybyS1Zew- POPULARNE (Ogrodowa kl należące do Poradni iors 0 u ownic w.i ejskiego nr 1. Dla 

~1eC1ZY<1<1y skiego 16) ,,Oko za 16) gc,dz. 16 „Winche- .,K'" przy ul. Sedzlow- tynkarzy zamiejscowych kwatery w hotelu 
:ri::ATI\ ZIEMI ŁODZ- oko" prod. !rano. ster 73" prod. USA - sk!e.1 - Szpital im. Cu- robotniczym zape\'l'llione. Zgłaszać się do 

JUEJ <Kape·mi.ka 8) g doow. od lat 18. g. 10. doow. od lat 12, „Re- r:e-SkłO<lowsklej Cui. c.- działu zatrudnienia, ul. Piotrkowska 55, po-19-~ „U~zone białogło-· 12:30, .1~. „Rzymskie opo kord Annie" prod. USA S!<łodo-wskie.J lS); Bałuty kó.J" 
103

, godz. 
7 

_ 
12

. 
994

_T 
W3 (g06Ci•nne występy) wieści• prod. wlosk. - doz.w. od lat 12 g. l~, 20 (pozostała część) - Szpi-

s'fS „PSTRĄG" (Z h panorama, dozw. od lat PIONIER (Franctszl<anska tal im. Jordana (Przyrod- , 
c1t1ia 56) nie ac o- 16 g. 17.30. 20 3l) „Meksyk w ogniu" n!cza 7). • ŚRU W Kó 
JWNIC czynny TATRY-LETNIE (Sienkie- prod. meksykańskiej - I BO NI W, przykręcaczy, robotnil•ów 

"~i>a 262)A 59„ (Piotrk?W Wi?Za 40) „Sied.~m grze dozw. od lat 16 g. 16, 18 Chirurgia: &z.pital Im. 1 cio wykol1c-z.a1ni, sprzątaczki, robotników do 
•to" g. IS.30 „Mia- chow glownych i:>rocl 20 dr Rydygier.a, ul. Sterli11-

1 
czyszczenia kanałów _ zatrudnią ZPW im. 

franc .. dOl'ZJw. od lat 18, POKOJ (KaizimieTZa nr 6) ga 13. 
1 

L. Waryńskiego Łódż, ul. Wo'lczan'ska 
21

„ .. - g. 20.30 - kino c,.:ynne „O miejsce pod slof1- " 
tylko w dni pogod.n-e; cem" prod. an.g. doiz.w. Interna: Sil.pita-I lm. So 974-T 

~ Ys od ~a.t 14 g. 16, 18, 20 nef!be·rga, Pieininy 30. 

W TAWY' KINA I KATEGORII 1 MAJA (Kilińskiego 178) Laryngologia : Szp. !m. 
M,U,KZrAzyk'(,Papbrload·n.icka 17S) „Malec" prod. jugosl. N. Barlic·kiego, ul. Kop-- „ ł k doz.w. od lat 16 g. 16, 18, c!i\&kiego 22. 

GI'-0 (Tuwi w ~~z.~ 20 Okulistyka: Szpltal Im 
D ma 34) Wysta- amerykańskiej 15 45 18

· l\EKORD (Rzgowska nr 2) N Ba·rlic·kiego, ul. Kop-
wa arwinowska pn Od lat 18 g. · • • „Trzy depesze" prod. cińskiego 22. I 
„O ?,<>Wstawaniu gatun~ 20.15 trafie . dorziw. od lat 10 Chiruraia dzlecieca - I kÓW CIZYnna 9-JS PRZEDWIOSNIE (Że-rom- "' · 

ski-eg<> 74) Kurier car- g. Hl, „Iwa.n Groźny" I Szp"ol im. Konopnlc.kiej, I 
s1sLIOTEICA UNIWER ski"", ·,.,, •. 0"d. j 1 seria prod. radz. doz.w. ul. Sporna 36-50. 

1 i;;YTECICA (M - .-• . u.gos .- od lat lo g. 18. 20 . . • 34_3a). Wysta-~aejki nr fra.nc.-wlosk1ej, do!Z:w. SOJUSZ (Nowe Złotno) L~ryn!folog1a dzie.clęca. 1 prasa lóC:Wka Jlłl. od lat 14 g. 15.30, 17.45. Iwan Groźny" II seria S7;pita.! im. KonoJlłlicldeJ, 
" 9• W Iaita.ch 20 " • · LJl. Spo·r.na 36-50. 1863-1 44'". Czy ROMA (R k 84) prod. raCiZ. doz.w. o.d lat 
15-19. nna g. zgow9 a nir 16 g 17 19 

„Kłopotliwy . wnuczek" SWiT . (Bałucki R e-k) ADRESY AMBULATO· 
SALON WYSTAWOWY prod. USA d02w. od lat Noc poślubna" ~od RH?W pomocy wie.czoro-

PTF - ul. A. Strug 2 Hi g. 10. 12, 14,. 16_, 18, 20 polskie.i doz.w. od la.t 15 we_J dl~ posrzczegolnych 
Wystawa fotogra~ik STYL9WY (KilłnS>k1ego g 16 18 20 dz1elmc. 
red. Olgierda Ga!dyń~ 123) „Mozart" dozw. _od · ' ' 
sklego pt. „Italia Jesie- lat 14. prod. a'ustriackieJ KINA III KATEGORII mfeos_cdz

1
.eina 19-22 Sród

nią", czynna codziennie g. 15.40. 18, 20.15 PiotT'kOw!>ka 
od goctz. 11-13 t 17_ 21 ZACHĘTA (Zglersl<a 26) f,A,CZNOSC (J"&zefów 43) 102 .. tel. 271-430;. Widzew 
w poniedziałki 1. Piątki „Wszy„t.ko o Ewie" - „Ostatnia s·pra.wa Tren- ~dezjie~~l do~~ŚJ'/)i _:ize~w~= 

od goctz. 11-13 proq. USA dozw. od lat ta" prod an~ doZiw od • C 7lJJ 
18 g. 10, 12.30, 15, 17.30 I t lG a. 19 30 · tali;a _4,_ tel. 353_-23; Bałuty 
20, ~ „. · _ (dz1eru 1 dorosll) - z. Pa-

KIN A II KATEGORII 
MEWA (Rzgow.r.,~, nr 94) c~lrlowskiej 3, tel. 541-96; 

„Rancho Texas prod. Górna (do•roś!i f dzieci) -
polskie] doz-w. od lat 16 Leca,nicza 6, tel. 427-70. 

ADRIA (Piotrkowska 150) g. 16. 18, 20 . Górna (dorośli) - Piotr-
„~ocą, kiedy przycho- STUDIO (By9t.rzye>ka 7-9) kawska 269, tel 406-55: 
dzt diabeł" prod. NRF, „Prawo jest prawem" Polesie (dorośli i dzieci) 

Ml!ZEUM SZTIJKI (Więc- ctozw. od lat lli 11.. 15.45, prod. franc. do?m. od - Al. Kościuszki 29, tel. 

'l'KACZY na krosna kortowe, skręcarki, ucz
niów i uczennice na tkalnię - zarobek 600 
zł, uczennice na skręcalnię - zarobek 600 zl 
oraz 2 podmistrzów na tkalnię ze średnim 
\vykształceniem technicznym - włókienniczym 
i z praktyką - zatrudnią natychmiast Z .P .W . 
im. N. Barlickiego w Lodzi. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dział kadr Łódź, ul. Żerom
skiego 108 w godzinach od 8 do 16. 

I 

2688-K 

;:_ ria 23 maja 1966 ·roku, zmarł prze
żywszy lat 66 

S. t P. 

JAN IGNASIAK 
Pogrzeb odbędzie się 25 ma.ja br. o 

godz. 17 z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim żalu 

ŻONA, DZIECI i WNUCZKI. 
7955-G 

I 
I 

Wyrazy głębokiego współczucia tow. 
LESZKOWI JARZĘBSKIEMU z powo
du śmierci 

OJCA 
składają 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNI

CZY oraz KOLEŻANKI i :KOLEDZY 

z ZPJ im. GEN. W. WRÓBLEWSKIE

GO w ŁODZI. 
2699-K 

Wyrazy głębokiego współczucia kie

rownikowi katedry pani llrof. ELIGII 
TURSKIEJ z powodu śmierci Jej 

MATKI 
składają 

PRACOWNICY KATEDRY CHEMII 

FIZYCZNEJ POLIMEROW i PRACO· 

WNI PAN. 
7876-G I 

Prof1-sorowi ELIGII TURSKIEJ,v bó
lu po śmierci 

MATKI · 
wyrarey glęb1>kiego WSPOl-OZUC1a Skła-

1 
da.ją 

KIEROWNIK i PRACOWNICY KA
TEDRY CHEMII FIZYCZNEJ POLI

TECHNIKI LÓDZKIEJ. 
7885-G -------

Mgr inz. 

JULIA~ 
WAJNPERG 
Najukochańszy mąż i ojciec zma.rł po 

krótkich i ciężkich cierpieniach dnia 22 
maja 1960 roku. Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 25 maja br. o godz. 16 JTQ Cmen

tarzu Komunalnym, o czym zawiada
miaj~ pogrążeni w głębokim smutku i 
żałobie 

ŻONA, DZIECI, WNUK i RODZINA. 

2712-K 

W dniu 22 maja br. zmarł w Warsza
wie 

tow. mgr inż. 

Julian · Wajnberg 
długoletni i>r~ownik energetyki, b. dy
rektor Elektrowni l,ódzkicj odznaczo
ny Krzyżem Oficcrsldm Orderu Odro
dzenia Polski. Złotym Krzyże~ Zasłu
gi, Srebrnym Krzyżem Zasługi i Mcda
lt'm 10-lecia PRL i wieloma honorowy
mi odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. 
o godz. 16 na Cmentarzu KomunaJnym 
w Lodzi. 

W zmarłym towarzyszu tracimy nie
odżałowanego kolegę - budowniczego 
energetyki łódzkie,i. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA

NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA

KLADOWA i RADA ROBOTNICZA 
ZAKLADU ENERGETYCZNEGO 

LÓDŻ-MIASTO. 
2713-K lww6ki~o a&) ,. t-Ui. ia, ~.a )at l& i:. i1.1s, 19.:io ~7-ł'i, I 
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Nie chcemy Dzień i . noc przy kierownicy 
t~k~:~e ':1~~0~~!~~:~~:: Trudne warunki do spełnienia stawia kierowcom 

W sekcji piłki nożnej _ŁKS 
trzeba oczyścić atmosferę 
Mąci<:jeli znajdz-:esz wm.ędzLe, I wybór. ale skoro ~naliśmy do 

zaj)€1Wl'lJC tkw:ią i w sektji piłka-r brą wolę t eg.o C!Zl.owieka., obo
.sikiej LKS, bo jak.W inaczej wiązlriem nas wszystkich było 
wytlumac.'lZyć 1!'-0lbie powody, k>ó i jest, pomóc mu w ciężkiej 
re z;mu.9i,ły mgr Rad1Wań1Slkiego pracy i wesprzeć swoim auto
oo rezygn;aojL z funkie.ii tren.e- i'ytetem. Niestc'ty,. przl".lw~-

uącnh iajsć dos'!:lo przed kilku R 1 d p k • • p • I ' 
laty w ŁDwlcz:.i pl'>fłcza.s merzu -pil · 
karskiei:n. Odna.lezto-no winnych O] o OJU 1 rzv1azn1 
i rui.!oźono na. nlch surowe kary. 

.J:ikl~ czas p:rnoował spokój, le-cz Przygotowania organ:I!z.aeyjtle 
:r. udzlcl1>nc,J przez władze związ- podjęte w związku z przyj~· 
kowe nauczki n.:e wszyscy zdołali ciem przez Lódź, uczestników 
wysnuć właściwe wnhski. Gorzej, automobil1:>wego Rajdu PokoJU 
li:e r.to takich zaliczyć trzeba sa- i P'r.c,v;jaźn.i J)OStl\>ł"llją sił) na
me-go J;iercnrnil<.a S<?ltc,ii piłki noż przód· ~\stał Komilet Orga
neJ KS Pelil<an, p. M, Wojdę, 

Mniej wtajemnic'zeni w p.o
d-Olbne jmpirezy up'°dobniają rajd 
d·1> przyjemnej,' mO'i.e nieco przy 
długiej przeja.:Ulżkl sa.moch<Jdo
wej, n~ -z-dając so•bic spr\WY, _ja 
kiego to wYSilku woli i napię
cia nerwowegD wym,Jga od kie
rowcy jazda w p.a~fo·bnych wa
runkach. Ucz.esLn!łcy Rajdu Po 
koju i Przyjaźni muszą przecież. 
1n-z.ebyć w ciągu 7 dni (2-9 
czenvca br·) <J>kolo 5 tys. km„ 
jadąc w dzień i w nocy. Sa.n:io
chód prowadz<111y jest na zmia
nę przez dwóch kierowców. oo 
w prowizor;vcznym obliC'lmniu 
w;nna.ga od każdego J>}l'nad ~20 
g-OOzin sied-7.en.la za k1erowmc'! 
i l»'&wad"Zenia w<nu, a zape ... ,u 
mu n!·rwiek wi~cej niż 3(1 !l'll
dzin Q>dpoczynku. 

który. :n;a:S.t swl~cić cl<>brym przy ni'zacyjny J>&d honorowym pro
k.ta.chm innym, zachował si-: w tekt>OTa.lem przew<l(lni!Czącei:ro 
6pos.)b wysnc~ niewla.ściwy, ba, Prez. :RN m. Lodti, B!lwa.rcla 
wręcz obraźliwy w „tosurtk•l do Ka:i.mier~ka. a na. p:erwszy01 
i;pdziego zaw<>dll<w. stając s!ę tym po.<;iedzeniu .komitetu p.:>woło
M•nym aktnrem gor5tllącego whlo· no 00 życia czterr sekcj-e: or
·wi&ka. . g.ani.za.eyjnofhS!>Oł'i<ntą, IJ>O.rząrlko 
OC7.Ywlśc1e Sl!lntk;ila go za t.o .za ~vą g-OSpooarezą oca,z: prop.."tgau 

slufona lrnra w oo<;taci rocznej d ' W kł d K •t t l 
d-;»kwalifilt?.c!i. o·krcs w:v~tar-crn· ową. ~ a . om1 e u .\re l•J 
.i~co długi. żeby p. M. Wojna mógł I d-ią prezesi Posk.ieg.() Zw·1~'."lrn 
prumyślcć swój wysoce niesp<>r· \ J.\.f-Ot.oroweg'() ora;z Aut-omol>ilklu 
tl1'WY postępek. (kl btt Ł4Xnkiego, 

Kolarze Gwardii ustanowili T1·u{lność d-O•datko-wa Jl'l)leę.a 
n.a. tvm że usta.Jono stoounko-w~ 

i k d P 1 k • 
wysoką szybJc<fflć prz„eiętną 7a 

CZ ery re or y o s l ~· na gotlz:'..n~. _jednaku:w' ~11:-
rowno J>J"E:I' Jeździe w d"211en J~K 

Kola-:-ze !ó<lzkiej C+wardiii u
ZV&k.ali na te~En:e f'SR d,.:.,;i:w
na łe w~·nJk!. Z ·.,-raże;i'anu p:, 
st.ar'ach v.· Lou.nv. Pilzn'c i Pt<' 
<L..--e dz;cli się ·z na.;ni. tren.er 
Henryk Czyż, 

G u · X . k i w nocy. wreszcie i to, ze 
.i:u~dma.n- lik. • as.1 • olarz.c j.a:ala. ·~·dbywa sii-ę nie oma.na 11-

zaJęl1 co p!"aw<ia t.ze.".l_e m'.er czeslnikon~ drngą. a obowiązuje 
sce

0
, ~ pacą W.ce!l1'.JStTzgw <;>IHU ich pn;est.rzega.nie prZepiSÓW ru 

~J~·dO:e.h._ ale czas 11,. był o chu w danym kraju. . 
c,wie ct:1a~.~te sek~:~Y le~t.y ~t.a.tni etap rajdu BerJ~-
od porp.z.oom eg„ re,\.o,_du .P?,.siKl. p a t-o bUsko 36-goozmna 
Drugi relrnn:l padł rown;ez w . r_3:,...._a A ~ton" „" więk~ei 
t a . wo t rt· „a.,,.... ..n~n ., , ... . ~ . 
an· .€TI11e na · m. re s .a . u. I i dn 'lll. dro-ga.mi l:l'órskimi 1 

Jotnego. Para Grun<lman-Ubk ~ ) k~mi A że i na tym 
u&t&nowiła c~s 22,!l. Poprzed;ni Pt ;:ors ~bę<lz•e się kilka pr.ól>, 
reko::d Pol.<:k1 wyn.()~11 23.ti. I c a.i;ide ? v i~· b""ą miell chwili 
Trzeci relwrd uz.yi:•kala pa-ra I Za.\HJ nick n "'' 
M-0-sbau0r-Wacbecki na dy.srt:.a.n-1 00~.n tu,' ;z:vhkość 75 km. 
f.>ie 1.000 m - J .O:l.08 i ootat111 rr.e_,cn_ę na. a·c~a. co na.i·mniei 

to 'I· W h k' n.a g-0-.'ZJJle <>7 n. · ~ · 

I 
C'l:warty~ wyn.•:•_ . a~ ee ie-

1 
j.a7Ale z ST.Ybkością 100 km. na 

i:-<> n.a .iOO m - 3.„o. ~u sk~€- „. : h · ~~·ach żeb:v nad· 
• 1 t ł 1 d K k g(lo,.nnę a s~~ . · • 
SAl'Il;>' ZOO a„_ reKCW UpC7.a -a. robić stratę cennych mlnui, 
wyn<";s-<.ąt:y "• .1. Dodam do te rzejeźd'!.lD pl"l'eZ miast.o, 
go. ze \Trt.Lndman ""ygra~ fJ<m- PJ"Z.Y1_: .' 

1
-„„la .,.d•fip rozwi-

1 

; '·- • ~„ . __,, wzg ,,.,...nH.' <'R " , „ .. . 
n.u.m w ""-'!°"'n1ren0Jl m_i.,-... zyna- . . n.ndobnej $7.Ybk<>sei Jest 
:·(ldowe1· ::\a 100 m ustano-.v1ł l)~ęc1e ·~ 

k ~d toru piJ ' n:oedlnwolo.ne. . . 

GrurHln1an na stn.rrle w 
Pilżq\~. Oll<>k nlfgo trener .H. 

Czyż. 

- ZrobiJ:iśm'' na 1.er.,..n·'e f~SR 
dobrfl pt'<'•;Hga.r.d<> kolarstwa t<> 
rm,·e_Eo. Za\l"C'<tn'cy Gw;oni'i u
stqnl)'.,-i.li l'."Zterv !'!':kO:YlY Po!Elkl 
i jeden rek<JC'd toru w Pil:m:~. 

·_ Prc,;.zę nam wyrniemć 

~'] 
1 

re o, · w z.rue A szer'i'g inn~·r.h prob. ch"IC-
-·,, · hv t.a. klórl"i . śwfadkami bę· 

Cz:,• o tY'C'h do">k{)<!l.3.ły·::h dŻiemy d_nia . 7 c-zerwc-'.\ . w naw-
stadach wiedzą już w Pl: Kol. '1 szym mJeści<' - w-ysctgu 

Zlożylem w "-ars-za.wie ~mkniętvm obw(J<iJ7.ie na Auto
d<J1i:ła.O.cy ra.J)O<I't z zaiw<Niów stra.dzie War!<'t,awskiej. ,Test t-0 

ws:z.vsr.:;;y, na czele z t1-.enere<m prób-a stł>sttnk!JWO ~.rudn"-. <1~ 
koordynatorem. Z. Wiszni<lkim ra,jdowców. lecz m-07.C '!YC ~:. 
i w:ceprez.e.-.em PZKol.. Tr&1M· d„4> l'i<'kawa dla pubhc7.~··1• 
czyński'm. se:rdocz:nie n,a;m g-ratu J'.}Od t~·m jedna.le wa.i:u.nk1em. 
}owali. .;,„ 0 rg-a.niza.t-l<r7Y za-P<'Wtna ?d

- .Ta.ki<> ~.ą plany na na.ibliż- ~wiwnią ooolUl?I!.. a J>~bhcz-
szą przysz.!oSć 7 r.-OrŚć 7t"ffl.11mi.P. ił"' ~,. t.~teT~-

- 11lusimy pilni<! ten.ować i. sie wla"1Ttf'•m °h<."T.'""';'·Pnst"a 
kto wie cr;y PZKol. nie 71de- po<Winna ~ch<rwa.ć nal.ezYtY po

Komunikat " 
Totka'' 

WS?:v~itkoe st<irty. 
- p!-EOt"Wl<;!.Y I°'2k-OTd 

&ta!1.c<Wiooy zestal w 

<'yduje ~ę \\IY."lać na."7..-ego tan
demu do Rzymu. :Mamy w 
kon.kucencji tej poważne szarn
&e. l~vć ITif1rT.e. że Flika za,"'1;ą
pri Za.iac. ale .ia ?S'°bi.;c'e u~·<i_-

Pol,-::'d -..1- żarn. że para (Tn.toom<irri-1.:hll: 
tandemie jest z sobą dic>bn.e zgrana i ma 

PP Tn-tali.zat°'r :>,portowy zawia
d·amia że w specjalnym koo•.<'U>r· s'e sportowym Tot-0-1.,0-tek ~ clrnta 
22 maja 1960 r. stw1e•rc1Zcno. . sza.'1>~ uovroclz.e<n'.a. 

- Kiooy -przyj.aidą do LXl.?Ji 
lrolarz.e csn 1 

1 romv>ązanie z 6 traf1e•:11a.m1 -Bokser złamał 
• 

- przyjadą on{ clio Ł001:r.i.. R<i; 
dorniia i f'.zczec;na w drug1e1 

wygrane 0ok, :z,l 1.0?0.000, 
2 rozwiąe;~.n1 a 7.. o pr. 

ne Po etc zł 5.50.310. 
138 roo;wiązań z 5 'ZJW. 

n<? po ok. zł 10.7911 
8.1!12 rw,wlazania z 4 

wy-gra-

wygra-

nogi poiO'\vie sierpnia. Reyrezenita-
cia ich oparta będzie n.a kJ.;... 
IZ~·:::h o .e·lośnych m1zw'skach. 
Bęcl?;ie ~rtować J<'oucek. !':.~e
betak. Ho'.t><c.ek i Ped.c. ktory 
specjalizuje się w v.ryśc'gach z~ 
motorami. J e.s:enia start.owac 
ma.mv w Bukare.;:.zoie 1 w Ber
h<Ii.e ·na torze w hali. Pomvciiffi 
c-rekają nas różnego rodzaju 
\'fYSC'.!!i w kra.iu z rn.WtrroF1twa-

Mistrz Polski :Juni-0rów w bok
sie z 19.59 r. Jan Witko·"·sk1 z Pa
bianic i a.ktu~Jny rep-rez€<ntllnt 
Polski jun:orów uległ fata1.nemu 
1\\TPZ.ókow1 motooyklo.wemu ła
mia-c obie n-ogi. 

t1P po ok. zł 228, 
l~0.461 rw.wiąz.ań z 3 - ·wygraoe 

P" o•k. zł 12. 
W za·kllada.ch piłkar&ki-ch z <mia 

22 maj . 1960 r . stwie-rd2lono: 
2 rO'Żwią;z.a-nia z 12 t.rafieniaml -

\\~v~Tct.1e po ok. 2ł 59.908, 
23 ro'llWiązania z 11 tra±ie:niami 

- WV"'rane po o-k. u 5.209. 

\it,ritikt'r1NJgki. ~'1.l·:tjduj~ sie o-Łw.<T'lie 
l't\" S'Z'Oitalu w Siie·rad:zu. Jeżeli h.-ura 
cia P,rze,idrzle pomy<ln;e, t-0 do·pie
ro .:tdzieś jes;·en'ą Witko'\Ąr!:f<i be· 
cizie mógł r'.:<zpocząć trt'oingi. (n) mi P<J•lE~<i n:a c;:ele. (n) 

193 r-0·Z\\r!ązan.!a z H) trafi-enia·mi 
-· wygra.ne po ok. zł S21. 

GUSTAW MORCINEK 

STRESZCZENIE 

St~.ry graban: cment<1rny w Ligocie - były 
górnik, Joa-chlm Rybka - tublł, siedząc na gro· 
ble, wspe>minać dawne czasy, 

Kie-dy był jeszcze mały, nddany zootał na 
naukę do majstra krawieckiego Niedobv. Maj
ster był zły I uprzykrzony. Jedyną pociechą 

dla. małego Joachimka. była jego p!'~yJaiń z 
głuchoniemą Frydl<'I· Z powodu n•iej te± d<>· 
puścił się malwrrsac)i. Za.mia„t zaprowadzić 
kozę roaJ'1tlra do ca.pa starego Waleczka i za
płacić za. to dwie s~c>stki, Joachimek pie-Tuiądze 
te p-rz~znaczyl n.a. kupno kotka dla Frydki. Na 
tl"Zeci dzień za.pytała. go majstrowa. czy na.praw· 
dę był z ko·zą u capa. 

- Poskakał! Widziałem na wtasne oczy! -
zelgałem. I ~'i.dać tak poczciwie mi z nkh 
patrzalo, że majstrowa uwierzyła. 

- To jest jakiś z:Atracony mamlas! - ri.e~ 
kla zatraso•.,·ana. - Ty, stary! - zawołała ~,l 
pana majstra w warsz;acie. - Ten WaleczkciJ 

{14) 

cap to jakiś mamlas! Trzeba zaprowadzić ko
zę do dw<Jrskiego capa! Bierz się, a idźcie ra
zem. Ty, stary_ i ty, Joachim. Tu masz, st·a
ry, koronę, bo tyle kosztuje wc dworze. A 
nie przepij jej, bo Chryste Panie! 
Wziąłem beczącą kczę na powróz i popę

dziłem ją prZ<Jdem, a za mną szedł majster 
czegoś ogromnie uradowany. Gdy doszliśmy 
do karczmy pana Glesingera, majster zawn
lał: 

- Ty, Joachim, poczekaj, ja wstąpię do i::a
na Glesingera. 
Wstąpił do karczmy, a ja czekałem prze~ 

karczmą z beczacą kozą. Czekałem długo, ::tz 
w końcu wyszedł lekko się chwiejący, o męt
nych oczach i bardziej się jąkający, aniżP-li 
zazwyczaj. 

- Synek! Idziemy c~o dornu! A mojej stl'ł
rej powiesz, gdyby się pytata, że wszystko 
w porządku. Rozumiesz? 

Pewnie, że zrozumiałem. Majster przepił 
koronę u Glesingera! 

- Panie majstrze! - rzekłem \\'1;edy. - Nic 

rzadek, stosując •lę ściśle do 
poleceń i ~d-zeń organizato
rów. Lieho nie śpi, o wYl)3.dek 
nietrudno. 

Nie za.p1>minajm,y, że Rajd 
Pokoju i pr.ey,ja:i.ni jesL impre
zą próbną, a. ma być organii:zo
·w-any eor()IYUl,ie na wzór trady
cyjnego kola.rsl~iell'O Wyścitl'u 
Po.koju. W przyszl,vm roku bt: 
dą mogli w nim w~ią.ć udział 
automobiliści wszystkich kra
Jów e~jsldch. a dężar •!!f" 

ga.nizacyjny przypadnie ~lsce. 

Młodzi kolarze 
starł na 

ra ligowej <l.rużyny LKS. Iem się. że jest ?1aczieJ._ re 
· ł ...,. · . prow.ad·r.i s'ę pr-L.eCiwko meina 

Spra.wa niaibr=a a . .,.va~ s-,1? wojnę poc'l:ja,zxiową i to już od 
nieprrz:yjemn.a. :z;a~na n,a,l?J~a~ dlurż.szego C?.asu. 
rozglioeu. .A.by więc wyJ.asn1c . . 
ją u źródła, 2JWTa<Oa'ffiY _si~ . dto A chyba każdy :z;godi;x ~1ę z 
p;ere»a LKS, p. z. Kazm;er- tym, że tremier Radwanski. nie 
czaka. za&lużyt sobie na to. 

- Czy mgr R.adw.i.ński rze- Spra.wa ~.renera . ~wańsld('-
czywiście 7.głoslł na pańskie rę go -:- t~ Jl\ nazw1JmY - Pt"o/ 
ce rezygnację? czyni się oo pr7i"Went::Iowan1a. 

niezdrzywej atmosfery, Jaka z;a
Wlaśn'ie miało to przecl panowała w sekcji piłki n-ożnej 

godz.ina miejsce. LKS. Rm. 
- I co pan z tym fantem Po -

st.anowi! uczynić'? C Łód " b ' 
Prllyjmowam.e sa w dalszym Otrzymane p'smo skiero- zy z zo aczy 

oiągu w &ekret.ar:acie LKS przy walem oo rek'!'efarlatu kluba. w p 
ul. Za.kątnej 82, za.p'..sy oo· nie- L'!i=t jest t.reS.ai. raorej ogóln-~J. •łolarzy XIV ? 
dzi€lnego wyscigu koLarsk:eg<>. t.otoeż por;>rooiloem. żeby koledzy Jl 
dla nies<towa,rz;y'SZor1ych i tych Sysio. K1~Ją>i1'1.51ki i Śpiewak prze 
kolarzy. którzy n:e :pos..i.a<liaj.ą prowadrzilli oopo-wiedmiie roz-
li>cenc.ii siportowej. mowy i po.zrn.ail.i bl.iż'>ze szc'ZlEl-

1\ied;z'el.ny wyooii:( .. Dzienni- góły spraiw.v. Na dz':s'.ej.sa;ym 
k.a LÓ<fak;ego" i LKS o ma_~ poo.ied!Leniu 7.araądu rekcji po
nlu propa.gandowym, ściągnie wiin...1'.l:v zai)aŚĆ odpowiedniie u
U.:ewątpEwie n.a sta.rt wwlu mło chwały. b:v w formie wnio<Jl9~;:&w 
dvcl1 i uzdolnionych 2.awod:ni- t · :ecJst · 
ko·. w. kt'•rz~ m„.:zą o' sławie byly nas ę!IDJ.e prz , :a.W!One 

' = na cz;wartkowym posiedzeniu 
Ga.zdy czy Hczew.".lkiego. zarządiowi klubu. 
Wyścig rozeg;ra.ny zostame 

na dysitan.sie około 30 km zie 
&ta.rtu przy ul. 8trykov,'19ki.ej a 
metą przy ul. Wyc;eczkowej. 

Przypocninamy. 7..e z.awodlnicy 
p-O"Wirn,ni n.oJiadać zaświadiooeni.a 
l.el>"..arskie i wpł<idć W!'.)'.""'°'we w 
wy.siokOŚ<:i. 5 zł. Dla ZIWY-ci·ę:z.có•>r 
wyścj,gu pr:zewid:z::i.aine są nagro-
dy l'Z>OC2J(JIW e. (n) 

Spotykam s'.ę z dziJwnym 
zja•wiskiem - mówi prezes Ka:~ 
miercz,aik - i n'.e wiem, czym 
je tłumacziy~. Przedeż trener 
:R.adwa.ński przyszedł do nas . w 
okresie bardz,, ciężkim, powm
niś111y być m,1 ·więc ~ to 
wdzieezni. Ni:kt nie tW1er<lrzli, 
że ~obiliśmy n.ad.SZCZE;śliws.zy 

Nie ucir.hly .ies7.czc .e~ha. ~m 
Wvścigu Pokojtl, a. juz organlZa• 
torzy tej wielkiej imprezy sporto 
Wej zastanawiają się nad usta.le
niem trasy na.&tępnego. 

XJV Wyścig Pokoju rozp_ocznle 
siJ> w Wars-r1.awic, a. zakonezon:y 
z6stanie w Pradze. Istnieje pro
jekt, żeby w 1961 r. tra.sa wiO'dla. 
przez Poznań, Gdań"k i Szczecin. 
Czy Łódź zobaczy w przys-złym ro 
ku kolarzy, niestety nie mcfemy 
na to odpowiedzieć. Być może, że 
z Warszawy zawodnicy )>rzyjadą 
do Łodzi a. p1>tem pojadą dalej na. 
póln.oc. 

'l'a.k czy lnac?.e.l projekt WYk'l
rzystania terenów przez które do 
tychcza.s nie przech<>dziły trasy 
poprzednich Wyścigów Poko,1u 
J~t wysoce wskazany. (n) 

Ra.di" • 
L tala.wizj a 

SRODA. 2S MAJA, 

Prngram I 

.a.oo Sta•n po.gody i wia<loomości. 
a.06 P1oZeglą.ci prasy. 8.35 Muizyka 
i Aktualno.~i. 9.00 Audycja dla 
klas I i II p-.t. „Muzyka op-O>Wia<la 
<> wiośnie" w op1·ac. Ludmiły Mi
S>Olówny. 1<0.09 AL\dycja oowi.at-0-
wa. 10.10 Kon.cert p.oranoy w wyk. 
Orkiest•ry Ro:z.glo~mi W·l'ocl1a.w
s;ki~j. PR. u.oo Audy-0ja <.J.la !klas 
Vl 1 VII i;>t. „C·0<rarz; dokloonieJ" 
w op!'"a.C. zb;gnlt'>"'-"a Pr.Z:)'rOW·S·kie
g-0. 11.30 Na różnych lnstrum€fl· 
taph. 12.04 M1,11Zyka ludp.wa róż
nych narodów. 12.35 Walce Jana 
S.traus.sa. 13.00 Au,dycja dla klas I 
i II pt . •. K01Zia przyg.o-da" w opra
c<>waniu Zofii Holski-ej . 13.20 Mu
zyka o.pe-rowa. (Rossini, Mcnlusz
ko. C2ajl<owski. Wagne.r). 1'4.00 
Wiadomości. 14.05 Mu.,;ycznoe trrzy 
po ti-;.y. 14.30 Koncert solistóv." 
Wl•kcoawcy: Tere-s-a żyli,;-Gara -
sopra<~. Juo. Si,wil\S>kl - k1a•rn.et, 
Rajmu·Thd Ambro7.iak - ako·mpa
niamen.t. Ubwe>ry kompozyto·ró·w 
ra<lzieckich. 15.00 Komunika.t o 
&banioe wód. 15.01 Jm.tormac.ia. 15.05 
N:o"ve nag.rcq)ia sły1n111ych orkiestr 
rCYZJrywl!cowy-ch. 15.25 Prog.ram 
dnia. 15.50 Ra.di<Jreklama. 16.00 
Wiaidotnośc'. 16.05 A.UJdycja aktual 
ma. 16.40 Alma.naeh mor&ki. 17.00 
Dla mł-od:z.!eży wko-lnej. słrucho
wi„ko J. Hartwig pt. „Ptaki ~<>
narda0. 17.30 Z życ:a Zwiąiz:ku R·a 
dz'eokieogo. 18.00 Wia-d-0mośei. Hl.05 
.. Krzyża.cy", odc. 28. p.0ow. H-e.nry
r~~ Siet1.kie,,,,ice.a. 18.25 Ko.nice;rt 
Orlde$\trv PR w K•rakov.-r!e lXXi 
d)"f. Jmego Ge-rta. 19.05 Uniwer-

svtet Radiowy-, łelietoo I>rof. dr 
Stefana ZbL~nlewa Róży-ckieg<>. 
19.30 Miectzy-na.-oodo.WY m-e-cz pil
karS1ki BT'az.ylia - Polska . 2-0 .00 
Stan po.g-0cLy i dz,;ePc:>i·k wie-cz.<>r
ny. 20.26 Wia<lomości &p<Jrt'Owe. 
20.55 ,.Pięć mi.n.ut o wy~howariiu". 
21.00 Konc.ert ch.op.i•noWS<ki - wy
ko-na H,>toshi Kobayashi. 21.30 
„Ra<l;o - proble-my". 21.~0 Audy
cja literacka. 22.10 Spo.t•k2nie z 
kC'wmPOZYtQ1ra.mi pi-0seł:lek. an.l'<:l- w 
O·l'.>ra<-. Jerze~ St<!·rr>a.. 23.00 OS:tat
nie w1'a.d-011nOści. 

Progra.m li 

s 30 Stan pog-OOy i wiadomości. 
s.~ Pr.z~gląd prasy. 9.05 G<ra Ze
spół Me-1o-dy-ków Rozgłośni Wro
oła1wk~kle-j PR, rolista Ignacy 
Gt•obelltl)' - Skl"lY'J)Ce. 9.~ ,.Peł
nym gJ>o..em <> s·prawach mrod'Zie· 
ż~-''. l<O.!lO „Róże na kcredY't" 
frag.ro. 11"""'· U.OO Rado:ieeka mu
zyka filmowa. 11.45 Aud~"Cja 
r"'tu.alna. l~.04 Wiadom-0ści. 12.10 
(Ł) JofoTmacje dlnia. 15.00 Wi.ado
m-0ści. lS.05 Program cLn-ia. 15.1<0 
Mie-czvsław Ka.rlowl-ce.: Raps-o<lia 
lit;ew„ka - pe>emat sym:fo.-iic:ziny 
O'D . 1'1. (Wielka Orkiestra Symfo
n;wna PR pDd dyr. Je•r:zego Ko
łarek.o<w.s<kiego). 15.~ Audycja dla 
dzie-ci s<harm:vch „Błękitna sztafe
ta". Hl.OO (Łl Omówienie 1>ro.ga·a· 
mów. 16.05 (Ll Au<lycja dla mło
dzieży. 16.25 (Ł) Kc•ice<rt w ~-k-0-
inaniu u.crz1niów Pa1lst\vowej Wyż
"IZe.i Slzlk-0łv Muzyc~2mej w Łod!!:i. 
16.5.5 (Ł\ K?le.icto~kop muZ~"c'loy. 
17.?.S (Ł) „E!>t.radka sRtyT;}'<m:ia". 
17.40 (Ł) „Mel-Odia, rytm i pioseo-

Im". 18.00 (Ł) Łód,z.ki Dziennik Ra 
diowy. 18.IS (Ł) Radiore-klama. 
18.2S A.u-dycja aktualna .. 18.35 Mu
Z>Y'ka i Aktualnośc-.i. 19.00 Wiauo
mości. 19.05 Kv«adrans muj'yczny 
Ka.rola Stromco;?era. 19.20 „Wa
chlarz lady WilO<le-rme-re" - słu
c:howi"1k,o wg. sztuki O. WUde'a. 
2.\.00 Z l<lraju i ze św i a ta. 21.27 
Kroni.ka !>port.owa. 21.40 Gra 
Orkioe-st.ra Ta.ne.cZJna PR p.o.d dyr. 
Ed11.va·r"da Ctze.rnego. 22.10 „Dym w 
P'lOC:\~'·' -: f·raFm.. pow. A. Gł-3d1li
,na. 2.'Z.40 Mied'Z.yrtarod-0-wy U11j\~r 
:c::,~te--t R?d'owy, v.~"'kła1d pt. ,.St1·k
cesy techniki raki<;>t-0<wei": autor 
'<iż. T?(nr Mie•rkulow ZSRR. 23.50 
Osta.1nie wiauomości. 

TELEWIZJA 

lti.45 Program· dla dzlecl! 1. Po
dróż po świecie. 2. Dwaj du
zi małej Zu'Zi (W) 

1'7.15 Film kTótkometrafowy dla. 
da:ieci; „Wędrówki pana Księ 
ży-ca" (Ł) 

17.3<0 Spra<w'(JITAa.-iie iz mlędzynar-0-
dowego spotkani?. pilce 
nożnoej 'l'C Santos (Brazylia) 
- Sl<i.S1k (Polska) (Kat.) 

19.15 Program publicystyczny (L) 
19.30 Dzi.ennik te-lewiizyjny (W) 
11.l.OO Z CY'klu: „Wc.zechśw;at. w 

którym ży.iemym X progn:i:m 
J>t. „Lampaoda Mundi Sol" (W) 

20.2<1 .. Kó~ko i krzyżyk" - tele
turniej (W) 

2n.so Pe-rys·koo (W) 
21..35 „Gra ze<»pół AndI"Zeja Kury 

le<wiccia. śpiewa Wanda War
ska" (Ł ogólnop.) 

21.55 Ostatnie wladomC>Sci (W). 

nie powiem pani majstrowej, że przepiliśc\e 
koronę przeznaczoną za capa ... 

- To cię psińco obchodzi - oburzył się -
co zrobiłem z koroną! Mas-z powiedzieć ro, 
co ci naporęczylem! Bo jak nie, to przygctuj 
sobie worek na kości! 

Dowiedziałem się, że Minka pana kierOWT\i
ka iuż się okociła i że ma trzy kociaki. Cte
kalem cierpliwie, aż poctrosną. aż prz.esfana 
ssać Minkę. bo wtedy otrzymam jednego Z"l 

dwie szóstki. 

- Jeszcze nie skończyłem, panie majstr1el 
Nic nie powiem pani .najstrowej, ale pod ji:d
nym warunkiem. 

- No? 
. -:- Że od dnia dzisiejszego nie bE:dziecie bi

li i kopali Frydki!.„ 
Majster byl zaskoczony. Podrapał się po 

głowie i mruknąl jakby na uniewinnienie: -
Bo jeżeli zasłuży„. 
Przyszliśmy do domu jak dwaj spiskow~y. 

Majstrowa nie p~"ia·la mnie o nic. Nies<tety, 
koza na trzeci dzień zdechła! I powstał w ~o
mu taki srogi lament, ma,istrowa tak bard ;Il 
płakała i narzekała, .i wydziwiRła nad zdech
łą kozą, że patrząc na nią, litość brala. Ale 
pomyślałem, że nie ma złego: co by na c!o
łJre nie wyszfo. Koza zdechła, ja uzysk"'m 
kotkę dla Fr:vdki, Frydka zaś nie będzie l>i
ta, bo majster będzie się lękał. że go zdra
dzę przed majstrową. A gdybym zdrad1ił, 
Chryste Boże!... Zrobiłaby piekło majstrowi, 
że aż strach! 

I znów minęło kilka dni. Majstrowa powo
li oswajala się ze strntą kozy, zwłaszcza, że 
majster jej wytłumaczył, iż koza była wi:11c> 
jakaś „felerna". .v1ajstrowa zaś wzdychala 
rzewnie i powtarzała, ie byłoby lepiej. gdyby 
umarła Frydka, aniżeli koza. Z FrJ·dki nie 
ma żadnego pożytku, ani nie będzie, a kozfl 
dawała mleko. No, ale poręczono Panu Bogu. 

- Pan dal, Pan W2'iąl! - rzekłem ';>.'1;e:w. 
wtracając między jej narzekania swoje tr7y 
biblijne grosze. Spojrzała na mnie życzliwie 
i dała mi kromkę chleba z powidlami. 

- Przyjdź jutro po kociczkę! - rzekł mi na
reszcie pan kierownik. gdy przechodzilem k<>
lo szkoły. - A przynieś dwie szóstki! 

~a_t}:cz~iem . wygrzebałem snod progu dwie 
i.zostk1 1 pobiegłem do szkołv. Pan kiero,...
nik pozwolił mi w:vbrać sobie najpiękni"i
szego kociaka. Wszystkie były piękne. L·c7. 
ten . mój był chyba najpiękniejszy. Podobny 
całkiem do swej matki, patrzył na mnie nie• 
bieskimi oczami. miaukal przymilnie, ujn•0-
wał mnie łapkami za dłoń, gdy go glaska!Pm, 
miał delikatną, żółtay1a sierść. czarne uszka. 
łapki, ogonelr i koniuszek pyszczka.· StraEz
nie kochany kociak!.„ 

- .Test to kotek czy kotka, proszę pana kie~ 
rownika? - zapytałem. 

Pan kierownik był 'lardzo mądrym człowie
kiem. Nałożył na nos okulary, popatrzył ko
ciakowi pod ogon i orzekł z mina uczonego 
człowieka. że to jest "totka. 
Postanowiłem przeto nazwać ją Kasią. 

Boże, ile to było r>iości, ędy przy<;zedłr,rn 
z nią do domu i podalem Frvdce! Dziewcn
na płakała z radości, calowala kotkę, tulila 
do twarzy, bełkotała 'akiPś pie~zczotliwe s?r:i
wa, była w siódmym niebie, a mnie kar.al 
miód w serce. 

Majstra niP, bylo w domu. Poszedł na ze~ 
branie zarządu straży pofarnej. Wie·~zial!.-m, 
ŻP to zebranie będzie trwało bardzo długo 7e 
~aj ster wróci kęs w nocy ·i z pewnością' pi· 
Jany. 
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